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Prawie 53 proc. „nie“ w referendum we Francji

De Gaulle ustąpił
Pompidou kandydatem na prezydenta?

W poniedziałek o godz. 12 w południe dotychczasowy pre­
zydent Republiki Francuskiej gen. Charles de Gaulle zaprze­

stał oficjalnie pełnienia swych funkcji. Decyzję tę podjął 
zgodnie z zapowiedzią, że ustąpi ze stanowiska jeśli więk­
szość uczestników niedzielnego referendum w sprawie ro­
li Senatu i reformy administracyjnej kraju będzie głoso­
wała na „nie”. 52,87 proc, głosowało w niedzielę „nie”

policjantów oraz 50 demon­
strantów zostało rannych i mu 
siano umieścić ich w szpita­
lach. Policja zatrzymała 70 o- 
sób w celu sprawdzenia tożsa-

Dokończenie na str. 2

Ostatnie posiedzenie 
Sejmu - IV kadencji

Poznań w powodzi tzlandatbw

a 47,13 proc. „tak”.
Zgodnie z postanowieniami 

konstytucji, przewodniczący Se 
natu A. Poher objął czasowo 
funkcję prezydenta do momen 
tu wybrania nowego szefa pań 
stwa.

Francuskie Zgromadzenie Na 
rodowe, które przerwało obra­
dy w dniu 3 kwietnia w związ­

Francuski minister spraw we­
wnętrznych - R. Marcellin ogła­
sza 27 bm. wynik referendum, 
które spowodowało ustąpienie 
gen. de Gaulle’a ze stanowiska 

prezydenta Francji.
CAF—AP—telefoto

ku z wyznaczonym na dzień 27 
kwietnia referendum zbierze 
się ponownie na kolejne posie­
dzenie we wtorek, 29 kwiet­
nia.

Tego samego dnia odbędzie 
się posiedzenie Senatu. Mini­
ster sprawiedliwości w rządzie 
premiera Couve de Murville’a 
— Rene Capitant złożył w po­
niedziałek dymisję na ręce p. o. 
prezydenta Republiki A. Pohe- 
ra.

Zrzekł się także swych funk 
cji przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego Jacąues 
Vendroux, który jest szwagrem 
gen. de Gaulle’a.

Minister spraw wewnętrz­
nych Raymond Marcellin po­
dał wczoraj o godz. 1.30 oficjał 
ne wyniki referendum na tere­
nie Francji metropolitalnej. 
Wyniki referendum w departa 
mentach i terytoriach zamor­
skich ogłoszone będą w godzi­
nach późniejszych jednakże mi 
nister zaznaczył, że nie mogą 
one mieć wpływu na ogólny 
wynik głosowania.

Minister podał następujące 
dane dotyczące Francji metro-

Uroczysta akademia 
w HOP

oolitalnej:
— uprawnionych 

do głosowania
— w głosowaniu 

wzięło udział

— 28.921.159

Wczoraj w Zakładach H. Ce­
gielski odbyła się akademia 1- 
majowa, której otwarcia doko­
nał przewodniczący Rady 
Przedsiębiorstwa — Zygmunt 
Nowak, witając przybyłych na 
uroczystość: członka KC PZPR, 
I sekretarza KW — Kazimie­
rza Barcikowskiego, konsula 
ZSRR w Poznaniu — W. Odi- 
nokowa, I sekretarza KD 
PZPR Poznań-Wilda — Teofi­
la Stróżyka oraz przedstawi­
cieli władz administracyjnych, 
Wojska Polskiego i organiza­
cji społecznych.

W czhsie akademii dwóch 
pracowników Cegielskiego u- 
dekorowanych zostało przyzna 
nymi przez Radę Państwa 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski. Otrzy­
mali je: Stanisław Gawronka 
— ślusarz z W-8 oraz Józef 
Książkiewicz — kierownik Od 
działu KT z Fabryki Silników 
Okrętowych. Ponadto 4 pra­
cownikom wręczono Złote 
Krzyże Zasługi, a 2 srebrne.

Okolicznościowy referat wy 
głosił członek Egzekutywy KW 
PZPR I sekretarz Komitetu Za 
kładowego — Bogdan Sajna.

Dzisiaj Sejm zbierze się na 
ostatnie w obecnej kadencji 
plenarne posiedzenie.

Porządek dzienny przewidu­
je sprawozdanie Komisji Pra­
cy i Spraw Socjalnych o poseł 
skim projekcie ustawy na te­
mat pracowniczych urlopów 
wypoczynkowych (referuje pos. 
Irena Janiszewska) — sprawo­
zdanie Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów 

| o rządowym projekcie ustawy 
zmieniającej ustawę o podat­
ku wyrównawczym (referuje 
pos. Stanisław Cieślak) — spra 
wozdanie Komisji Spraw We- 

- wnętrznych o poselskim pro­
jekcie ustawy o zmianie ordy­
nacji wyborczej do Sejmu 
PRL (referuje pos. Franciszek 
Wachowicz). W ostatnim punk 
cie porządku dziennego podję­
ta zostanie uchwała w spra­
wie zamknięcia sesji.

Rozpatrzenie przez Sejm us­
tawy o pracowniczych urlo­
pach wypoczynkowych, która 
jest wynikiem poselskiej inicja 
tywy, a następnie uchwalenie 
przez Sejm tego tak ważnego 
dokumentu będzie ostatnim a- 
kordem bogatego, bo liczące­
go 58 ustaw — dorobku usta­
wodawczego naszego Sejmu — 
pisze red. Bronisław Troński z 
PAP. Projekt ten został opra­
cowany zgodnie z postulatami
robotniczymi wytycznymi
uchwały V zjazdu PZPR.

Jeśli chodzi o projekt nowe 
lizujący ustawę o podatku wy 
równawczym, to nowe przepi­
sy dotyczą opodatkowania gos 
podarstw ogrodniczych. Przy 
obowiązujących zasadach i wa 
runkach rynkowych część pro­
ducentów, a przede wszystkim 
właściciele większych szklarni, 
dużych sadów handlowych i 
gospodarstw ogrodniczych u-

Dokończenźe na str. 2

— rrekwencja wrhow.a 80,47 proc.
23.274.576

Prezydium Rady Narodowej
i redakcji

10.669.015 (47.13 proc.)

11.966.550 (52.87 proc.)

to tytuł artykułu 
omawiającego dorobek 

konkursu

Po ogłoszeniu wyników refdcąn- 
dum w Dzielnicy Łacińskiej Pary­
ża doszło do burzliwych demon­

stracji.
CAF—AP—telefoto

— „tak” — 
głosowało

— „nie” — 
głosowało

Wizja 
rozwoju miasta

„Głosu Wielkopolskiego'
pt.

Dalszy ciąg rozmów 
polsko-algierskich

W poniedziałek 28 bm. min. 
Jędrychowski we wczesnych 
godzinach porannych spotkał 
się 7. pracownikami . 5wek 
polskich i specjalistami polski 
mi zatrudnionymi w Algierii. 
O godz. 10.30 czasu lokalnego 
rozpoczęły się rozm obu de 
legacji. na których czele stoją 
min. Jędrychowski i min. Bu-
teflika. 
spotkał 
Gżącym 
Algierii

Min. Jędrychowski 
się także z przewodni-

Rady Rewolucyjne’
H. Bumedienem i

przekazał mu zaproszenie do 
odwiedzenia Polski. Zaprosze­
nie zostało przyjęte. (PAP)

W niedzielę wieczorem tysią 
ce mieszkańców Paryża wyle­
głe na ulice aby komentować 
wyniki referendum. Na wiel­
kich bulwarach przed redakcją 
dziennika „Humanite” zebrało 
sie około 2 tys. osób, przeważ­
nie młodzieży, wysłuchując go 
rączkowo wyników referen­
dum nadawanych przez głośni­
ki. Wiadomość o każdym zwy­
cięstwie „nie” kwitowana była 
przez zgromadzonych gromkim 
. hura”. O północy, kiedy za­
przestano nadawania komuni­
katu, tłum spokojnie się roz- 
szedł.

Natomiast do zamieszek dosz 
ło w Dzielnicy Łacińskiej. Po 
północy uformował się tam kil 
kutysięczny pochód, którego 
uczestnicy wznosił okrzyki 
to dopiero początek”, „konty­

nuujemy walkę”, „adieu de 
Gaulle’’. Doszło '"o starć z po­
licja uzbrojoną w pałki. Jak 
wynika z ostatnich doniesień, 5

bialo-

Im bliżej święta 
1 Maja, tym więcej 
pojawia się na uli 
cach Poznania trans 
parentów, sztanda­
rów o barwach czer-
wonych
czerwonych, plaka­
tów z hasłami 1- 
majowymi. Miasto 
przybiera więc wy­
gląd jak przystało 
na dzień święta kia 
sy robotniczej i 
wszystkich pracują­

cych.
Na zdjęciu - de­
koracja w jednym 
ze śródmiejskich 
punktów Poznania, 

(c)

Fot. —
K. Przychodzki

W pobliżu Khe Sanh i granicy z Kambodżą
Ciężkie boje w Wietnamie

Agencja Reutera donosi z Sajgonu, że w poniedziałek 
rano doszło do 4 i pół godzinnej bitwy między wojskami a- 
merykańskimj a powstańcami południowowietnamskimi w 
pobliżu Khe Sanh, w prowincji Kuang Tri. Amerykanie 
stracili 5 zabitych i 35 rannych.
Warto przypomnieć, że w ubieg 

łym roku stacjonujący w Khe 
Sanh żołnierze amerykańskiej 
piechoty morskiej przez dwa i pół 
miesiąca znajdowali się w oblęże­
niu, podczas którego stracili oko­
ło 100 zabitych.

W ciągu ostatnich dni żołnie 
rze Narodowego Frontu Wyz­
wolenia przypuścili silne ata-

ZRA: Kanał Sueski nie jest 
linią przerwania ognia

Odpowiedź Egiptu na raport II Thanta

Jak pisze tygodnik egipski „Rosę el — Jusef” Kair poin­
formował wszystkie zainteresowane państwa — członków Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ oraz zaprzyjaźnione kraje, że ZRA 
uważa Kanad Sueski tylko za linię konfrontacji z wrogiem 
izraelskim, a nie za linię przerwania ognia*

ki na amerykańskie stanowis­
ka w pobliżu granicy z Kam­
bodżą w odległości 50 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Ataki poprzedziły gwałtowne 
bombardowania rakietowe i 
moździerzowe. Obserwatorzy 
zastanawiają się, czy ataki te 
stanowią preludium nowej o- 
fensywy sił wyzwoleńczych 
przeciwko Sajgonowi czy też 
są zwykłym sondażem. Dwa 
ataki przypuszczono na nową 
bazę piechoty i artylerii 25 dy 
wizji USA „Frontier City” za­
łożoną przed kilkoma dniami 
w pobliżu granicy kambodżań 
skiej. Patrioci bombardowa­
li również różne obiekty ame 
rykańskie w rejonie sajgoń- 
skim. (PAP)

Agencja Reutera donosi z 
Ammanu, że w poniedziałek 
rano w północnej części doliny 
Jordanu okręgu al-Bakura, o- 
koło 7 km na południe od Je-

ziora Tyberiadzkiego, doszło 
do kolejnej \wymiany ognia 
między izraelskimi a jordań- 
skimi siłami zbrojnymi. Jak 
oświadczył jordański rzecznik
wojskowy. sprowokowana

Przedstawiciele MGK 
u M. Spychalskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął w ponie­
działek w Belwederze przedsta 
wicieli zagranicznych organiza 
cji i stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża, Czerwonego Półksięży 
ca, Czerwonego Lwa i Słońca 
przybyłych na uroczystości ob 
chodów 50-lecia Polskiego 
Czerwonego Krzyża. (PAP)

Temperatura maja prawie w normie
Chłodno na początku i od 15 - 20 maja

Po bardzo chłodnym kwietniu 
— maj zapowiada się podóbnie, 
jak — przeciętnie — w ostatnich 
latach. A więc, twierdzą synopty­
cy P1HM, zarówno średnia tempe­
ratura kształtująca się dla maja 
w granicach 14 st. oraz przeciętna 
suma opadów (46 mm) mają się 
utrz.ymać w normie lub nieco po­
niżej normy.

I dekada maja ma być dość 
chłodna, przy temperaturze dniem 
od 13 do 15 st., a nocą od 4 do 6 
st. z zachmurzeniem dużym, z nie 
wielkimi opadami i rozpogodzenia 
mi. Lokalnie w niektórych rejo-

nach, mogą występować przygrun 
towe przymrozki.

W drugiej i trzeciej dekadzie 
przewidywane jest ocieplenie i 
wzrost temperatury w dzień do 18 
— 22 st., nocą zaś od 5 do 9 st. 
przy zachmurzeniu niewielkim lub

przez stronę izraelską strzela­
nina trwała pół godziny. Jor­
dańczycy strat nie ponieśli.

W poniedziałek o godz. 8.00 
czasu miejscowego izraelskie si 
ły zbrojne rozpoczęły ostrzeli­
wanie z dział czołgowych i bro 
ni małokalibrowej stanowisk 
egipskich w różnych punktach 
wzdłuż Kanału Sueskiego — 
oświadczył egipski rzecznik 
wojskowy. Wojska egipskie 
odpowiedziały ogniem.

Rzecznik dodał, że przery­
wana wymiana ognia trwa i 
przybiera na sile.

Dziennik kairski Al Ahram do 
nosi w poniedziałkowym numerze 
iż rząd egipski przekazał sekre­
tarzowi generalnemu ONZ U Than 
towi swą odpowiedź na raport 
przedstawiony przez U Thanta Ra 
dzie Bezpieczeństwa, w którym 
wyraża on swe głębokie zaniepo­
kojenie kryzysem bliskowschod­
nim i rozwojem sytuacji w stre­
fie Kanału Sueskiego. Zdaniem 
dziennika rząd egipski uważa, iż 
stałe pogarszanie się sytuacji na 
Bliskim Wschodzie jest wyłącznie 
skutkiem okupowania przez Izra­
el terytoriów arabskich. (PAP)

umiarkowanym. możliwością

POGODA
29 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane, przejściowo duże 
miejscami opady przelotne, a na 
południowym wschodzie możliwe 
burze. Temperatura maksymalna 
od 14 st. na północnym zachodzię, 
do 22 st. w centrum i 26 st. na po 
łudniowym wschodzie. Wiatry u- 
miarkowane i słabe.

niewielkich opadów deszczu. Wpra 
wdzie od 15—20 maja może 
wystąpić przejściowe ochłodze­
nie i spadek temperatury dniem 
do 14 — 16 st., a nocą nawet do 
3 — 6, przy możliwości występo­
wania lokalnie przygruntowych 
przymrozków, jednakże pogoda ta 
ka nie potrwa długo. W trzeciej 
bowiem dekadzie spodziewane jest 
ocieplenie i wzrost temperatury, 
początkowo do ok. 20 st., — a póź­
niej do 26 st. w dzień oraz do 8 
— 12 st. nocą, przy zachmurzeniu 
niewielkim, przeważnie bez opa­
dów.

W sumie w maju przewiduje się, 
>e będzie 10 dni z temperaturą ma 
X=ymalną powyżej 30 st., tyleż z 
opadami oraz 8 dni z temperatu­
rą poniżej 5 st.

Nowa organizacja 
ruchu laickiego

W poniedziałek obradował 
w Warszawie zjazd delega­
tów Towarzystwa Szkoły Świe 
ckiej oraz Stowarzyszenia Ate 
istów i Wolnomyślicieli. Nąs 
zjeździe powołano nową zjed­
noczoną organizację ruchu 
laickiego w Polsce pod 
nazwą „Towarzystwo Krzewie 
nia Kultury Świeckiej”. Uczest 
nicy obrad uchwalili statut i 
wybrali władze nowej organi­
zacji. Na obrady przybył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak. (PAP)

Wyróżnienia 
dla poznańskich 

leśników i drzewiarzy
Tegoroczny Dzień Leśnika i 

Drzewiarza, przypadający na 
27 bm. obchodzony był w o- 
prawie jubileuszu 75-lecia 
działalności Związku Zawodo 
wego Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego. Z tej 
okazji w niedzielę odbyła się 
m. in. akademia w gmachu O- 
pery Poznańskiej z udziałem 
przedstawicieli władz partyj­
nych, państwowych i związko 
wych: sekretarza KW PZPR 
S. Furgała, wiceministra prof. 
T. Molendy i sekretarza Za­
rządu Głównego ZZPLiPD E. 
Kuleszy*

Referat przewodniczącego 
Zarządu Okręgu Związku — 
J. Barteckiego. wygłoszony 
podczas akademii, poświęcony 
był przypomnieniu historii wal 
ki związkowców o swe prawa 
w okresie pierwszego półwie­
cza oraz omówieniu dorobku 
pracy związkowej w 25-leciu 
PRL.

Podczas akademii nadano 93 
odznaczenia państwowe przo­
dującym leśnikom i drzewia- 
rzom. M. in. Krzyż Kawalerski 
otrzymali: Alojzy Dybowski, 
Jan Grabowski, Jerzy Kędrac 
ki, Bolesław Kłosin, Jan Ma- 
tuszczak, Roman Michalak. An 
toni Skrzypczak, Józef Waw- 
rzynkiewicz; Józef Bartecki i 
Janina Czubałowa otrzymali 
takie same odznaczenia wcześ 
niej, na akademii centralnej 
w Warszawie.

W trakcie uroczystości ude­
korowano również sztandar
wielkopolskiej organizacji
związkowej Honorową Odzna­
ką „Za zasługi w Rozwoju Wo 
iewództwa Poznańskiego” a za 
łoga Przedsiębiorstwa Produk 
cji Niedrzewnej „LAS” otrzy­
mała (już po raz drugi) sztan 
dar przechodni ministra leś­
nictwa za przodujące wyniki 
we współzawodnictwie pracy.



De Gaulle ustąpił
Dokończenie ze str. 1

mości. O świcie siłom porząd­
kowym udało się opanować sy­
tuację w dzielnicy łacińskiej.

Minister spraw wewnętrz­
nych — Marcellin w ogłoszo­
nym komunikacie podkreślił,

Nastrój wyczekiwania 
na giełdach zachodnich

W związku ze zmianami po­
litycznymi we Francji, giełdy 
zachodnie najwyraźniej posta­
nowiły zastosować na razie tak 
tykę wyczekiwania do czasu 
wyjaśnienia się sytuacji walu­
towej. W Londynie kurs funta 
szterlinga podlegał wahaniom. 
Największe ożywienie panowa­
ło na giełdzie papierów warto­
ściowych, gdzie poszukiwano 
głównie akcji towarzystw prze 
myślowych. Cena złota podnio­
sła się o 25 centów na uncji.

W Paryżu cena złota w szta­
bach wzrosła do 48,84 dolara 
za uncję.

We Frankfurcie n. Menem w 
poniedziałek rano sprzedawano 
poważne ilości dolarów. Nerwo 
wa atmosfera uspokoiła się nie 
co w ciągu dnia.

Na giełdzie papierów warto­
ściowych w Tokio zaznaczył 
się duży popyt na akcje poważ 
nych przedsiębiorstw różnego 
rodzaju. Operacje były w pew 
nym stopniu ograniczone, po­
nieważ we wtorek przypada na 
rodowe święto Japonii. Banki 
japońskie otrzymały polecenie 
przeciwdziałania ewentualnej 
panice. W Johannesburgu zwyż 
kowały akcje kopalń złota.

PAP

Demonstracje w Tokio
W poniedziałek w wielu dzielni­

cach Tokio doszło do gwałtow­
nych demonstracji, których ucze­
stnicy domagali się powrotu Oki- 
nawy do Japonii. Około 100 stu­
dentów zebrało się przed prywat­
ną siedzibą premiera Eisaku Sa- 
to. Demonstranci, którzy obrzuci­
li dom premiera kamieniami, zo­
stali odparci przez policję. Do in­
nej demonstracji doszło w pobli­
żu głównego dworca kolejowego 
w Tokio.

Pogrzeb Krzysztofa 
Komedy-Trzcińskiego
W poniedziałek na Cmen­

tarzu Powązkowskim w War­
szawie odbył się pogrzeb 
Krzysztofa Komedy — Trzciń­
skiego. Wybitnego kompozytora i 
pianistę pożegnali — obok najbliż 
szej rodziny — liczni przyjaciele, 
przedstawiciele środowisk twór­
czych, wszyscy którzy pragnęli od 
dać ostatni hołd Zmarłemu. Nad 
grobem w serdecznych słowach 
przemówił Andrzej Trzaskowski. 
Mogiłę pokryły dziesiątki wień­
ców.

Ostatnie posiedzenie 
Sejmu - IV kadencji

Dokończenie ze str. 1 
prawiających na szeroką ska­
lę kwiaty i warzywa grunto­
we oraz krzewy jagodowe — 
osiągają szczególnie wysokie 
dochody. Toteż opodatkowanie 
tych gospodarstw tylko podat­
kiem gruntowym budziło po­
ważne zastrzeżenia opinii publi 
cznej. Projekt ustawy przewi­
duje więc wprowadzenie opo­
datkowania typu wyrównaw­
czego wobec określonej grupy 
bardzo wysoko zarabiających 
producentów. Nie zmienia on 
natomiast w niczym opodatko­
wania podstawowej rzeszy pro 
ducentów.

Nowelizacja ordynacji wyborczej 
do Sejmu PRL nie zmienia pod­
stawowych założeń ordynacji. Na 
tomiast zmierza ona do zmiany 
niedogodnego w praktyce przepi­
su przewidującego, że obsadzanie 
wygasłych mandatów poselskich 
następuje w drodze wyborów uzu 
pełniających, jeśli liczba nieobsa- 
dzonych mandatów w danym okrę 
gu wyborczym wynosi 1/3, a do 
końca kadencji pozostaje co naj­
mniej rok. Projekt nowelizacji u- 
stala. że Sejm po stwierdzeniu wy 
gaśnięcia mandatu posła może pod 
jąć uchwałę o wstąpieniu na je­
go miejsce tego kandydata z tej 
samej listy, który w wyborach u- 
zyskał kolejno największą liczbę 
głosów. (PAP)

min nim uittiunii min
Odslełszy serwis Informacyjny 

opracowoł Jeny Walasek 

że „porządek publiczny musi 
być przestrzegany przez wszyst 
kich bez wyjątku”. Minister do 
dał, że zostaną podjęte wszel­
kie niezbędne kroki w celu za­
chowania praworządności i u- 
trzymania porządku publiczne­
go.

Agencja France Presse infor 
muje, że w najbliższych dniach 
może dojść do spotkania „na 
szczycie” różnych ugrupowań 
lewicy socjalistycznej, człon­
ków konwentu instytucji repu 
blikańskiej oraz komunistów. 
W każdym razie „sztaby” głów 
nych opozycyjnych ugrupowań 
politycznych zbiorą się we wto 
rek w celu omówienia sytu^cń’ 
która zaistniała po zwycięstwie 
„nie”.

Wybory nowego prezydenta 
we Francji odbędą się w dwóch 
turach w dniu 1 i 15 czerwca. 
Oficjalnie do chwili obecnej 
nie wysunięto jeszcze żadnej 
kandydatury na to stanowisko. 
Dla nikogo nie ulega jednak 
wątpliwości, że schedę po ge­
nerale będzie chciał objąć by­
ły premier Francji, Georges 
Pompidou.

Jak podaje Agencja France Pres 
se. były premier Georges Pompi­
dou będzie kandydatem gaullistow 
skiej partii UDR na stanowisko 
prezydenta republiki francuskiej. 
Wiadomość o jego oficjalnej kan­
dydaturze ma być ogłoszona we 
wtorek po posiedzeniu komitetu 
wykonawczego UDR i grupy par- 
lanientnrne i tej partii.

W poniedziałek odbyło się pod 
przewodnictwem premiera Couve 
de Murville’a posiedzenie rządu, 
na którym premier odczytał ofi­
cjalne pismo szefa państwa o je­
go ustąpieniu ze stanowiska. Pis­
mo zawiera także prośbę, by pre­
mier przekazał je radzie konsty­
tucyjnej i przewodniczącemu se­
natu A. Poherowi.

We wtorek zbiera się parla­
ment francuski. O godz. 16 roz 
poczyna obrady zarówno Zgro 
madzenie Narodowe jak i Se­
nat. W godzinach przedpołud­
niowych będą obradowały kie 
rownictwa i grupy parlamen­
tarne poszczególnych partii. 
Sesja ta upłynie niewątpliwie 
pod znakiem dymisji gen. de 
Gaulle’a. Może to być ostatnia 
sesja obecnego parlamentu, 
gdyż nie wyklucza się, że no­
wo wybrany prezydent może 
rozpisać latem lub na początku 
jesieni, nowe wybory parlamen 
tarne.

OŚWIADCZENIE BIURA 
POLITYCZNEGO FPK

Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej opubliko­
wało komunikat o sytuacji poli­
tycznej w kraju, jaka wytworzyła 
się w rezultacie dymisji generała 
de Gaulle’a.

Jest to wyjątkowo ważne wyda­
rzenie — głosi oświadczenie — do 
niosły krok na drodze do zlikwi­
dowania obecnego systemu wła­
dzy i zastąpienia go postępowym, 
demokratycznym, w sensie żarów 
no politycznym jak i ekonomicz­
nym — ustrojem, otwierającym 
drogę do socjalizmu.

Po to, aby mogło być spełnione 
dążenie narodu do zmiany orien­
tacji politycznej — podkreśla ko­
munikat Biura Politycznego — 
trzeba stworzyć sojusz sił robotni 
czych i demokratycznych, który 
będzie podstawa zjednoczenia 
wszystkich sił narodowych.

W LO? .DYNIE — OBAWY
Decyzja o ustąpieniu generała 

de Gaulle'a ze stanowiska prezy­
denta Francji została przyjęta w 
londyńskich kołach politycznych 
z bardzo mieszanymi uczuciami, 
wśród których przeważają jednak 
obawy. Z jednej strony — rezy­
gnacja głównego oponenta sprze­
ciwiającego się przyjęciu W. Bry­
tanii do EWG wydaje się pozor­
nie otwierać pomyślne perspekty 
wy dla zasadniczych koncepcji 
brytyjskiej polityki zagranicznej, 
z drugiej jednak — zachodzi oba­
wa spotęgowania się kryzysu fi­
nansowego świata zachodniego do 
tego stopnia, że pociągnęłoby to

za sobą kolejną dewaluację funta, 
którą trudno byłoby przeżyć rzą­
dowi Wilsona.

Prawdopodobieństwo kryzysu 
walutowego jest w Londynie bra 
ne pod uwagę z tym większym 
niepokojem, że Anglia właściwie 
nie posiada żadnych środków nie­
zbędnych do obrony funta przed 
operacjami międzynarodowych spe 
kulantów na giełdach.

REAKCJA NRF
Prasa zachodnioniemiecka przy 

jęła wiadomość o wynikach refe­
rendum we Francji i ustąpieniu 
prezydenta de Gaulle’a, na ogół 
chłodno. Dzienniki przygotowują 
swoich czytelników na to, że dla 
Francji nadchodzi trudny okres, 
w którym możliwe są nowe zabu­
rzenia, żądania podwyżki płac i 
strajki. Artykuły wstępne mówią 
o ..początku nowej ery” dla Frań 
cji. (PAP)

Papież Paweł VI 
przyjął U Thanta
Papież Paweł VI przyjął w 

poniedziałek w Watykanie prze 
bywającego w Rzymie sekre­
tarza generalnego ONZ, U 
Thanta. (PAP)

Posiedzenie 
Rady Ministrów

W dniu 28 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów rozpatrywa 
la przedstawione przez prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania, oparte na uchwałach 
V Zjazdu PZPR i II plenum 
KC PZPR podstawowe założe­
nia rozwoju gospodarki naro­
dowej w latach 1971—1975. W 
wyniku obrad Rada Ministrów 
powzięła uchwałę w sprawne 
kierunkowych założeń rozwo­
ju gospodarczego i społeczne­
go kraju w latach 1971—1975. 
Uchwała ta ustala zarazem 
tryb i terminy dalszych prac 
nad przygotowaniem planu 
pięcioletniego.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła również informację prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli o 
wynikach niektórych kontroli 
przeprowadzonych przez NIK 
w 1968 r.

Luis Adolfo Siles 
prezydentem Boliwii 
Po śmierci prezydenta Boli­

wii, Rene Barrientosa, który 
zginął w sobotę w katastrofie 
helikoptera, urząd jego objął 
dotychczasowy wiceprezydent 
i przewodniczący senatu boli­
wijskiego. Luis — Adolfo Si­
les. Pozostanie on na tym sta 
nowisku do sierpnia 1970 roku

PAP

GS Rydzyna 
najlepsza w kraju
W trosce o lepsze zaopatrzenie 

wsi oraz wyższą kulturę handlu 
wiejskiego, CRS i Zw. Za w. Prac. 
Handlu i Spółdzielczości ogłosi’)’ 
w ub. roku ogólnopolski konkurs 
o tytuł przodującej GS „Samopo­
moc Chłopska” i PZGS. Do kon­
kursu przystąpiło 2.374 GS-ów i 
PZGS-ów z całego kraju.

Ostatnio dokonano oceny tego 
współzawodnictwa. Przechodnie 
sztandary i pierwsze miejsca w 
tym współzawodnictwie zdobyły 
załogi GS Rydzyna pow. Leszno 
w woj. poznańskim oraz PZGS 
w Nowym Sączu, którym przy­
znano jednocześnie wysokie na­
grody pieniężne. (PAP)

Na dwa dni przed niedzielnym refe­
rendum we Francji, „Bonner Rund­
schau”, szczególnie nieprzyjazny de 

Gaulle’owi, zamieścił karykaturę swego 
rysownika Gerbotha. Przedstawiała ona 
gilotynę, o mocnej poprzeczce z napisem 
„referendum” i ostrzu firmy „NON” (nie). 
Na szafocie leżał, przepisowo ułożony do 
egzekucji de Gaulle ... sam pociągając lin­
kę zwalniającą ów nóż.

Jakkolwiek nie lubię „Bonner Rund­
schau” (a ponadto właśnie to, co wywoły­
wało nad Renem antygaullistowską fobię, 
w naszym kraju budziło właśnie sympa­
tie do tego „enfant terrible” bloku anty- 
wschodniej krucjaty), trudno odmówić 
Gerbothowi trafności syntetyzującej oce­
ny.

Nie było to bowiem referendum doty­
czące jakiejś tylko reformy administra­
cyjnej. Było to świadome ściągnięcie na 
swą głowę „NON” całej opozycji przeciw­
ko jego samowładczej prezydenturze. Prze 
cięż nikt go nie zmuszał, by kładł swoją 
prezydenturę pod ten 53 procentowy (jak 
dziś to wiemy) ciężar sprzeciwu wobec 
reformy.

Dlaczego tak zrobił? Może kiedyś sam 
jeszcze to wyjaśni. Dziś można się tylko 
domyślać. Czyżby pomylił się, licząc, że 
jego demagogiczne zaklęcie „ja albo cha­
os” jeszcze odbierze procentową wagę

Co po de Gaulle'u?
ostrzu „marki NON”? A może — jak po­
dejrzewają niektórzy obserwatorzy — 
doszedł do przekonania, że ponieważ i 
tak musi kiedyś odejść, obecny moment 
— jeśli nie uzyska jeszcze raz prero­
gatyw samowładztwa — jest lepszy niż 
kiedykolwiek w przyszłości, by samemu 
odchodząc, pozostawić jednak W siodle 
władzy gaullizm? Bądź co bądź, rząd 
gaullistowski funkcjonuje, w parlamen­
cie istnieje wygodna większość gaulli- 
stowska. Ponadto — robotnicy są właś­
nie w fabrykach, studenci na uniwersy­
tetach, a gospodarka francuska wyka­
zała poprawę po jesiennej chorobie. 
Wreszcie i to mogło właśnie wydać się 
najbardziej ponętne dla gaullistow i ich 
mistrza —opozycja lewicowa zdawała się 
im jeszcze wczoraj być w zbyt nieko­
rzystnej pozycji wyjściowej, by objąć 
sukcesję władzy i przeciwstawić alter­
natywny systemowi V Republiki model 
Demokratycznej Francji.

Czym będzie gaullizm bez de Gaulle*a 
w swej polityce zagranicznej? Czym bę­
dzie Francja po 28 kwietnia 1969 r. w 
systemie NATO, w swych powiązaniach 
z NRF, w swym nastawieniu do boń- 
skiego Drang nach Osten? Jaki będzie

(oby tylko nie był ponownie wasalski!), 
jej stosunek do amerykańskiego demon­
strowania „żandarmstwa nad światem” 
w Wietnamie, do zaborczości i szantażu 
Izraela.

I dlatego, już choćby na naszą szcze­
gólną uwagę zasługuje postawa Komu­
nistycznej Partii Francji. W swym pierw 
szym komunikacie po ustąpieniu de 
Gaulle’a, komuniści, francuscy scharak­
teryzowali to wyjątkowo ważne wyda­
rzenie jako „donipsły krok w drodze do 
zlikwidowania dotychczasowego syste­
mu władzy i zastąpienia go postępowym, 
demokratycznym w sensie zarówno po­
litycznym jak ekonomicznym systemem 
otwierającym drogę do socjalizmu”. Za­
powiedzieli też, iż będą kontynuować 
wysiłki „zmierzające do wysunięcia 
wspólnego programu, który połączyłby 
partie lewicowe i wielkie organizacje 
związkowe w imię ustanowienia nowego 
ustroju zgodnego z interesami klasy ro­
botniczej, interesami ludzi pracy, zgod­
nego z narodowymi interesami Francji”.

Oby te wysiłki okazały się jak naj­
bardziej owocne.

MACIEJ OLSZEWSKI

A. Dubczek 
- przewodniczącym 
parlamentu CSRS
Na wniosek KC Frontu Na­

rodowego Czechosłowacji, Ale­
ksander Dubczek został w 
poniedziałek wybrany przewód 
niczącym Federalnego Parla­
mentu CSRS. (PAP)W Moskwie

Pochód 1-majowy 
bez defilady wojskowej

Jak podaje agencja TASS, 
w dniu międzynarodowego 
święta mas pracujących — 1 
Maja, na Placu Czerwonym od 
będzie się tradycyjna manife­
stacja przedstawicieli ludności 
Moskwy. Manifestacja rozpocz 
nie się o godz. 10 czasu mos­
kiewskiego.

Agencja TASS komunikuje 
jednocześnie, że Komitet Cen­
tralny KPZR i Rada Minis­
trów ZSRR uznały za celowe, 
aby począwszy od bieżącego ro 
ku, defilady wojsk radziec­
kich odbywały się jedynie w 
dniu 7 listopada — w rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej. (PAP)

Fleta OSA u wybrzeży KRL-D
Japońska agencja d/s obrony po 

dała, że flota amerykańska, znaj­
dująca się na Morzu Japońskim, 
płynie na Morze Żółte. Zdaniem 
agencji ma to prawdopodobnie na 
celu „demonstrację siły wobec 
KRL-D”. (PAP)

Iłowy międzynarodowy dworzec 
lotniczy otwarto w Warszawie

Uroczystości na Okęciu

W niedzielę otwarto w Warszawie uroczyście nowy mię 
dzynarodowy dworzec lotniczy na Okęciu. Symbolicznego 
przecięcia wstęgi dokonał wicepremier Piotr Jaroszewicz w 
asyście ministrów komunikacji i budownictwa — Piotra Le­
wińskiego i Mariana Olewińskiego-
Centralny port lotniczy War 

szawa — Okęcie spełnia 
wszystkie wymagania tech­
niczne stawiane lotniskom mię 
dzynarodowym. Może on przyj 
mować samoloty wszystkich 
typów, z największymi włącz­
nie. Sam dworzec międzynaro 
dowy przystosowany jest do 
obsługi miliona pasażerów 
rocznie. W okresach maksy­
malnej frekwencji może korzy 
stać z jego obiektów ok. 2.5 
tys. osób na godzinę.

Duże wrażenie sprawia głów 
na hala obsługi pasażerów. 
Szkło i aluminium, a we wnę 
trzu jasne jaworowe drewno i 
szydłowieckie marmury skła­
dają się na imponujący wy­
gląd dworca. Wszystkie urzą­
dzenia zainstalowano z myślą 
o pasażerach- Od stanowisk od 
prawy celnej zainstalowano 
taśmociągi, którymi bagaż wę 
drować będzie wprost od wóz 
ków rozwożących go do samo­
lotów. Dworzec wyposażono w 
jedną z największych w War­
szawie restauracji i kawiarni 
na 550 miejsc. Wzdłtiź całego 
budynku ciągnie się 230 metro

Chińskie ultimatum wobec Indii?
Znów roszczenia terytorialne

Rzecznik indyjskiego ministerstwa obrony ujawnił — do­
nosi korespondent PAP, red. R. Piekarowicz, że w środę 
ub. tygodnia wojska chińskie ostrzegły przez głośniki żoł­
nierzy indyjskich na przełęczy Nathula w Sikkimie, że otwo­
rzą ogień, jeśli ci nie opuszczą tego rejonu przed czwartkiem 
w południe.

Chińczycy powtórzyli ulti­
matum w czwartek, ale na 
tym poprzestali. Posterunki 
indyjskie przez swoje głośniki 
oświadczyły, że nie znajdują 
się na terytorium chińskim i 
ostrzegły Chińczyków przedPo IX Zjeździe
Mao — ponownie 

na czele KC KPCh
Jak donosi z Hong Kongu 

korespondent AFP, na pierw­
szym plenum nowego Komite­
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Chin przewodniczą­
cym partii obrano ponownie 
Mao Tse tunga. Jego zastępcą 
został marszałek Lin Piao.

W skład stałego komitetu Biu­
ra Politycznego KC wchodzą: 
Mao Tse-tung, I.in Piao, Czen 
Po-ta, Czou En-laj i Kang Szeng.

Członkami Biura Politycznego 
KC zostali: Mao Tse-tung, I.in 
Piao, Je Cun, Je Cien-ing, Liu 
Po-czeng, Ciang Cing, Czu Teh, 
Su Szi-ju, Czen Po-ta, Czen Si- 
lien, Li Sien-nien, Li Co-peng, 
Wu Fa-sien, Czang Czun-cziao, 
Ciu Huej-co, Czou En-laj. Jao 
Wen-jua, Kang Szeng, Huang 
Jung-szeng, Tung Pi-wu, Sie Fu- 
czih.

Zastępcy członków Biura Poli­
tycznego KC: Ci Teng-kej, Li Sue- 
feng, Li Tej-szeng, Wang Tung- 
sing. (PAP)

wy taras, od początku pełen 
warszawiaków, podziwiają­
cych nowy obiekt, o który 
wzbogaciła się stolica w prze­
dedniu majowego święta.

PAP

Samotny rejs 
dookoła świata

Pierwszy na świecie żeglarz, któ 
ry samotnie i bez zawijania do ja 
kiejkolwiek przystani opłynął do­
okoła kulę ziemską zakończył we 
wtorek swą podróż w angielskim 
porcie Falmouth. Jest nim 30-let- 
ni Robin Knox-Johnston, który po 
312 dniach zmagań z żywiołem na 
pokładzie swej żaglówki Suahili, 
liczącej 10 metrów długości o- 
świadczył oczekującym go dzien­
nikarzom:

Przywiązujecie wielką wagę do 
tego, co ja uważam za bardzo przy 
jemne wakacje. Każdy mógłby o- 
płynąć tą łodzią świat. Wśród osób 
witających Knoxa w Falmouth 
znajdował się m. in. wielki że­
glarz — sir Chichester. Telegram 
gratulacyjny otrzymał on m. in. 
od królowej Elżbiety, księcia Fi­
lipa, premiera Wilsona oraz przy­
wódcy opozycji Heatha. (PAP) 

podejmowaniem jakiejkol­
wiek nierozważnej akcji.

W Delhi ministerstwo spraw 
zagranicznych wezwało chiń­
skiego charge d’affaires i oznaj 
miło mu, że jeśli żołnierze 
chińscy spełnią swą groźbę, 
wojska indyjskie „nie pozo­
staną bezczynne”. Dyplomata 
chiński odparł, że wojska jego 
kraju mają ścisłe polecenie 
nie otwierania ognia bez pro­
wokacji. Delhi uznało tę od­
powiedź za niezadowalającą. 
Ponieważ informacje z ponie­
działku rano wskazują, że w 
Nathula panuje spokój, incy­
dent może okazać się jeszcze 
jedną zagadką chińską. Po­
przedziła go jednak taka sama 
fala antyindyjskich wypa­
dów propagandowych w radio 
i prasie chińskiej, jaka w roku 
1967 i wcześniej była przy­
grywką do starć bojowych. W 
każdym razie wojska indyjskie 
na pograniczu północno- 
wschodnim znajdują się w 
stanie pogotowia. (PAP)

Poznański „Jubiler" 
otrzyma sztandar M

Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Jubiler” w Poznaniu, które za 
liczane jest od lat do przodu­
jących spotka dziś nowe wy­
różnienie: otrzyma ono sztan­
dar przechodni Ministra Han­
dlu Wewnętrznego i Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości za zajęcie w 
1968 roku I miejsca w ogólno­
polskim współzawodnictwie 
branżowym o najlepsze wyni­
ki.

Przedsiębiorstwo to obejmu­
je zasięgiem swego działania 
województwa: poznańskie,
szczecińskie i zielonogórskie. 
W ubiegłym roku przedsiębior 
stwo osiągnęło obrót w wyso­
kości 246 min. zł, z którego 
przypadało na Poznań i woje­
wództwo 158 min. Horoskopy 
na ten rok zapowiadają się je­
szcze lepiej, tym bardziej, że 
w najbliższym czasie w skle­
pach „Jubilera” sprzedawane 
będą również nowe wyroby z 
Indii. Syrii, Rumunii, NRD i 
Węgier.

Do innych pozytywów w mi 
nionym roku zaliczyć należy 
zajęcie I miejsca w zakresie 
bhp oraz rozszerzenie usług ze 
garmistrzowskich, złotniczych i 
grawerskich, z których skorzy 
stało 357 000 osób.

W związku z zajęciem przez 
„Jubilera” I miejsca odbędzie 
się dziś akademia, podczas któ 
rej wyróżni się przodujących 
pracowników dyplomami uz­
nania i nagrodami pieniężny­
mi. (b)

„Koziołki" płacą
9, 29, 31. 37, 45 (2)

W 624 Poznańskiej Grze Licz­
bowej „Koziołki”, której loso­
wanie odbyło się w dniu 2? 
bm. wpłynęło 353.508 zakładów 
wartości 1.060.524,— zł. Fundusz 
wygranych wynosi: 583.288.— zł- 
Nie stwierdzono wygranych I 1 
II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 
500.000,— zł.

Stwierdzono: 45 „czwórek” P° 
3.927,— zł; 43 „trójki premiowa; 
ne”; po 177,— zł; 1.682 „trójki 
no H,— zł; 1.100 „dwójek premio 
wanych” po 27,— zł; 42.301 „dwo 
jek” po 7,— zł.

Na 4-cyfrową końcówką bandę 
roli 7626 ustalono: 4 premie P° 
2.500,— zł i 2. premie po 500,—

Losowanie 625 gry odbędzie się 
w dniu 4 maja br. w Słupcy na 
Rynku o godz. 12.30.

Dodatkowo na gry w miesięcy 
maju losowane będą w każdą n’ 
dzielę 4-cyfrowe końcówki ba.' 
derol, na które przypadni 
2.500,— zł na kupony z bander­
ią V-zakładową — a na kupon, 
z banderolą I-zakładową 500,— z '

Na banderole V-zakładowc 
żonę na gry w maju br. zosta 
rozlosowany dodatkowo 
chód osobowy marki „Fiat

Toto-Lotek
2. 5, 38, 40, 44, 49 (15)

Końcówka banderoli om
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Wizja rozwoju miasta WSZYSTKIE DROGI
Omówienie konkursu Prezydium RN i ,,Gtosu“

Tak więc finał mamy za so­
bą. Przeanalizowano wszy 
stkie prace, znani są lau­

reaci Kilkumiesięczny KON­
KURS PREZYDIUM RADY 
NARODOWEJ I REDAKCJI 
GŁOSU WIELKOPOLSKIE­

GO” pod hasłem „POZNAN — 
1985” zakończył tym samym je 
den z kilku etapów przygoto­
wywania i opracowywania pla 
nu perspektywicznego rozwoju 
stolicy Wielkopolski. Czas prze 
to na dokonanie analizy treści, 
zav artej w pracach konkurso­
wych, na podsumowanie suge­
stii i wniosków uczestników.

Ogłoszony przed czterema 
miesiącami konkurs i jego wy­
niki można określić mianem 
szerokiej dyskusji nad 
węzłowymi zagadnieniami przy 
szłości Poznania, nad jego 
kształtem i wizją za lat kilka­
naście. Konkurs ogłoszono dla 
młodzieży szkół podstawowych, 
uczniów szkół średnich i doro­
słych mieszkańców miasta. 
Ten podział nie był przypadko 
wy. Organizatorom zależało na 
tym, aby w miarę sił i możli­
wości każdy mieszkaniec na­
szego grodu przedstawił — w 
zależności od wieku i stopnia 
przygotowania — swą osobistą 
wizję Poznania przyszłości. 
Czy ta metoda zdała egzamin? 
Czy materiały konkursowe 
przyniosły plon, o jaki chodzi­
ło?

Odpowiedź na postawione py 
tania nie jest łatwa, choćby z 
uwagi na bogactwo poruszo­
nych zagadnień. Przeto w me­
rytorycznym podsumowaniu 
plonu wielomiesięcznej akcji 
nie możemy omówić wszyst­
kich nadesłanych prac, zwłasz­
cza zaś pisemnych opracowań. 
Z konieczności więc zaimiemy 
się oceną ogólną, podkreślając 
snrawy wybijające się na czo­
ło.

PRZYSZŁE MIASTO 
OCZAMI DZIECI

Nie będzie przesady, jeśli 
stwierdzimy, że najtrudniejsze 
zadanie przypadłe w udziale 
najmłodszym obywatelom na­
szego grodu — uczniom szkół 
podstawowych. Ostatecznie 
przecież nie łatwo jest wyra­
zić wizję wielkiego miasta ry­
sunkiem.

Najmłodsi uczestnicy konkur 
su zdali swój obywatelski egza 
min, kreśląc barwnie i śmiało 
wizję przyszłego Poznania. Pra 
ce przedstawiały zatem fantas 
tyczne wieżowce, wspaniałe 
gmachy hoteli, kin i teatrów, 
śmiałe rozwiązania komunika­
cyjne. Z konieczności jednak 
jurorzy tego konkursu musieli 
skoncentrować uwagę na kolo­
rystyce i formie potraktowa­
nia tematu, treść traktując dru 
goplanowo. Stąd prace wybra­
ne na wystawę i do wyróżnie­
nia stanowią niecałe 10 pso- 
cent ogólnej liczby nadesła­
nych rysunków.

Nr6 wiemy jaką rolę w efek 
tach twórczości dzieci odegra­
ła inspiracja ich klasowych o- 
piekunów, zwłaszcza w niż­
szych klasach, aczkolwiek na

Stanisław Stachowski „... Jak ta­
ki chłopiec przyjdzie prosto ze 
szkoły zasadniczej, to ważne jest, 
do jakiego trafi środowiska. 
Trzeba umieć nauczyć go sza­
cunku dla pracy, przede wszyst­

kim własnym przykładem".

Na pewno najbardziej męczą­
ce dla mieszkańców są 
przedłużające się remonty, 

y Szpitalu im. Pawłowa remont 
doi się już wszvstkim we znaki, 
W takiej sytuacji zazwyczaj nie­

pewno była ona niemała. Nie 
mniej należy się pełne uznanie 
dla pomysłowości autorów, któ 
rzy rysunkami przedstawili 
miasto takie, jakie chcieliby o- 
glądać za lat kilkanaście.

CZEGO PRAGNĄ 
MŁODZIEŻ I DOROŚLI?

Dwie następne grupy uczest­
ników KONKURSU „POZNAŃ 
— 1985” to autorzy prac pisem 
nych: młodzież szkół średnich 
różnych kierunków oraz doro­
śli pracujący lub studiujący. 
W prawie setce prac od tych 
autorów przewijały się różne 
propozycje i postulaty, któ­
rych nie można by wypisać na 
jednej szpalcie gazety. Różniły 
się te prace natomiast pozio­
mem opracowania i sposobem

Przypominamy Czytelnikom, 
że listę nagrodzonych w kon­
kursie „Poznań — 1985” publi­
kowaliśmy w piątek, 25 bm. 
Wręczenie laureatom nagród 
nastąpi w pierwszych dniach 
maja, o czym zainteresowa­
nych zawiadomimy listownie o- 
raz na łamach „Głosu”.

podejścia do tematu. Nic w 
tym zresztą dziwnego. Inne 
jest przygotowanie do postawio 
nego zadania osoby uczącej się, 
liczącej 19 lat, inne ludzi legi­
tymujących się wyższym wy­
kształceniem.

Niemniej w pracach obu 
grup dominowały pewne pro­
blemy. Najważniejsze sprawy, 
poruszane i postulowane w pra 
cach konkursu „Poznań — 
1985” to: rozbudowa i uspraw­
nienie miejskiej komunikacji 
masowej, wykorzystanie dla 
tej komunikacji kolei, budowa 
nowych arterii dla ruchu koło­
wego, organizowanie skrzyżo­
wań wielopoziomowych i bez­
kolizyjnych, urządzanie w mieś 
cie, na jego obwodzie, nowych 
tras, rejonizacja osiedli miesz­
kaniowych, budowa sal wido­
wiskowych, koncertowych i 
sportowych, zakładanie ośrod­
ków sportu w dzielnicach i 
wreszcie sprawy zieleni miej­
skiej, miejsc do rekreacji i wy 
poczynku w samym mieście 
oraz najbliższej okolicy.

Prócz tych zagadnień, które 
można określić mianem węzło­
wych (tak przynajmniej trakto 
wali je autorzy), prace konkur 
sowę zawierały postulaty, do­
tyczące innych dziedzin życia, 
a zdaniem autorów — koniecz­
nych do rozwiązania w najbliż 
szej przyszłości. Dotyczy to 
zwłaszcza centrów handlo­
wych, przebudowy i moderni­
zacji centrum miasta, budowy 
ciągów handlowych w śród­
mieściu, rozszerzenia sieci u- 
sług itp. Wielu uczestników 
konkursu w grupach młodzie­
ży i dorosłych postulowało tak 
że powiększenie obszaru mia­
sta. Chodzi z jednej strony o 
wciągnięcie w granice Pozna­

NASZE ROZMOWY)

Brygada przyjaciół
chętnie mówi się o wykonaw­
cach. Toteż słuchając pochwal 
pod adresem brygady wykonują­
cej prace c. o., postanowiliśmy 
porozmawiać z jej kierownikiem 
Stanisławem Stachowskim, o któ­
rym mówią, że robota pali mu 
się w rękach, a każde wyprze­
dzenie terminu wywołuje osobi­
stą satysfakcję.

— Dosyć często się zdarza, że 
prace remontowe nie sa wyko­
nywane w terminie. Użytkowni­
cy narzekają na wolne tempo 
prac, a przedsiębiorstwa na brak 
kadr. Dlaczego tak mało jest 
brygad instalacyjnych?

— Faktycznie, brygad insta­
lacyjnych nie ma wiele. W mo 
mencie jednej awarii, czy nie 
cierpiącej zwłoki pracy, prze­
rzuca się brygadę na zagrożo­
ny odcinek. Czas ucieka a za­
stąpić brygady nie ma kim. Na 
sza praca nie jest najłatwiej­
sza. Latem to jeszcze, ale zi­
mą, pogoda daje się dobrze we 
znaki. Pomieszczenia, w któ­
rych pracujemy, dopiero po na 
szych pracach będą ciepłe. Pań 
stwowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych, w którym 
pracuję, wykonuje zlecenia 

nia strefy podmiejskiej, z dru­
giej zaś o uzyskanie dodatko­
wych terenów pod przyszłą 
rozbudowę Poznania.

Nie zabrakło w opracowa­
niach konkursowych młodzieży 
prac ograniczających się do 
jednego tematu, np. obecnych 
bolączek i przyszłości Naramo 
wic. Także w konkursie dla do 
rosłych znalazły się opracowa­
nia monotematyczne, pocho­
dzące głównie od fachowców z 
danej dziedziny (rozwój ciepło­
wnictwa czy gospodarki wod­
no-ściekowej w mieście i jego 
okolicach).

Tak więc obok postulatów 
bardzo realnych, wręcz takich, 
które już znajdują się w pro­
pozycjach planu perspektywicz 
nego (np. modernizacja węzła 
dębieckiego, budowa trasy Pół­
noc-Południe, czy projekt prze 
mieszczenia niektórych linii ko 
lejowych), znalazły się i propo­
zycje dość znacznie wybiegają­
ce poza możliwości nawet na­
szych rosnących możliwości re 
alizacyjnych.

A WIĘC - CO DALEJ?
Jakkolwiek by jednak patrzeć 

na plon KONKURSU „POZ­
NAŃ — 1985”, dostarczył on 
na pewno sporo materiałów do 
przemyśleń i dalszych opraco­
wań. Ponieważ wszystkie pra­
ce pozostały w dyspozycji Pre­
zydium Rady Narodowej, ma­
my zapewnienie, że w dalszym 
etapie staną się one przedmio­
tem wnikliwej analizy i selek­
cji. Najwięcej chyba do powie 
dzenia będą tu mieli Główny 
Architekt miasta i Komisja Pla 
nowania. Niemniej można już 
teraz powiedzieć, że niektóre 
propozycje uczestników kon­
kursu będą brane pod uwagę 
w ostatecznych planach rozwo­
ju miasta, inne — niestety — 
będą musiały zostać przesunię­
te na dalsze lata, jeszcze inne 
— odrzucone, jako nierealne z 
różnych względów, nie koniecz 
nie tylko ekonomicznych.

Jesteśmy obecnie w okresie 
kampanii przedwyborczej. Choć 
ustalono już plany zadań na no 
wą kadencję rad narodowych, 
być może wiele spraw, wynika 
jacych z materiałów KONKUR 
SU „POZNAŃ — 1985” będzie 
można potraktować jako postu 
laty wyborców. Przecież nie­
które da się załatwić po pro­
stu w ramach szerokiej akcji 
czynów społecznych. Trudniej­
szymi zaś problemami zajmą 
się niewątpliwie komisje przy­
szłej Rady Narodowej lub kom 
petentne wydziały jej Prezy­
dium.

Jeśli zatem nawet tylko 
część propozycji mieszkańców, 
czytelników „GŁOSU” a u- 
czestników konkursu, znajdzie 
miejsce w ostatecznej wersji 
planu perspektywicznego roz­
woju Poznania — to konkurs 
będzie można uznać za w peł­
ni udany. Będzie można też 
przyjąć, że dyskusja przyniosła 
plon, którego rezultatem staną 
się korzystne zmiany w kształ­
cie Poznania przyszłości.

EUGENIUSZ COFTA 

prawie dla całego wojewódz­
twa. Trzeba więc jeździć „na 
delegację” na parę dni lub na 
wet miesięcy. Kto do tego przy 
wykł — jedzie. Młodzi nie bar 
dzo chcą. Patrzą, żeby było 
ciepło i czysto, aby tylko popu 
kać i przykręcić śrubkę. Co ro 
ku robimy nabór, ale niewielu 
zostaje. Mamy klasy instala­
torów w przyzakładowej szko 
le Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa. Najbardziej u- 
dani są chłopcy, którzy zaczy­
nają u nas pracę jako prakty­
kanci ze szkół zawodowych. 
Skończą szkołę i zostają, W na 
szej brygadzie też mamy ta­
kich. Ludzi trzeba umieć pozy­
skać. Widzi pani, jak taki chło 
piec przyjdzie prosto ze szko­
ły zasadniczej, to ważne jest, 
do jakiego trafi środowiska. 
Trzeba umieć nauczyć go sza­
cunku dla pracy, przede wszy 
stkim własnym przykładem. 
To skutkuje bardziej niż sło­
wa.

— Mówią, że Wasza 5-osobowa 
brygada stanowi doskonale zgra 
ny zespół.
— To prawda, przywykliś­

my do siebie. Nikogo nie po­

WIODŁY DO ZWYCIĘSTWA
W związku ze zbliżającą się kolejną rocznicą zwycięstwa 

nad III Rzeszą redaktor naczelny „NASZEJ OJCZYZNY” 
Bohdan Kołodziejski zwrócił się do twórcy filmu „DRO­
GI DO OJCZYZNY” reż- Wincentego Ronisza i p8k. Zbignie 
wa Załuskiego z prośbą o przedstawienie ideowych zało­
żeń realizowanego dzieła.

RED. — Dowiedzieliśmy się, 
że przystąpili panowie do pracy 
nad wielkim filmem o losach 
polskich żołnierzy na wszyst­
kich frontach II wojny świato­
wej. Czy nazywając ten przy­
szły film „Drogi do Ojczyzny” 
zamierzacie panowie pokazać, 
jak różne były drogi, którymi 
polscy żołnierze z wszystkich 
chyba zakątków świata, nieśli 
krajowi wolność?

PŁK. ZBIGNIEW ZAŁUSKI 
— Jest oczywiście w tym ty­
tule pewna przenośnia. Wie­
my, że wielu rodaków, idąc 
różnymi drogami, jednak do 
ojczyzny nie wróciło. Ale nasz 
film nie będzie pokazywał te­
go, co sie nie zdarzyło. Chcemy 
dowieść, że szliśmy różnymi dro 
gami do tego samego celu. Mi 
mo, że pozostaliśmy często 
na odległych częściach świata, 
sens wysiłku tych ludzi po­
wrócił do Ojczvzny. Do Pol­
ski wolnej, lepiej zabezpieczo 
nej niż wtedy, kiedy wo^na 
rozsypała nas na te wszystkie 
drogi.

RED. — Czy jednak polski żoł 
nierz nie zbierał na tych dro­
gach również doświadczeń tra­
gicznych, czy nie osłabiły one 
sensu jego ogromnego wysiłku? 
Czyż nie bywało tak, że oddzia­
ły polskie wysyłano na pierw­
szą linię w operacjach nieuda­
nych nieprzygotowanych stratę 
gicznie. Na przykład Arnheim, 
o którym zrobił pan tak wstrzą­
sający film...

WINCENTY RONISZ - Te spra 
wy rozstrzygnie konstrukcja filmu. 
Skoncentrujemy się na wysiłku, 
powszednim trudzie polskich żol 
nierzy walczących na wszystkich 
frontach II wojny światowej. Był 
to trud wszędzie jednaki, świad 
czqcy o ich głębokim patriotyz­
mie, odwadze, umiejętnościach. 
Udane łub nieudane koncepcje 
strategiczne nie podważają tych 
prawd.

Z. ZAŁUSKI. — Ja zacho­
wuję osobiście dużą rezerwę 
wobec tego krzyku, który roz 
lega się zawsze na polu trud­
nej bitwy a potem nad hi­
storią tej bitwy przez długie 
lata. Myślę o takim krzyku, 
który rozlega się przede 
wszystkim w taborach i zaw­
sze wtedy, kiedy jest ciężko. 
To jest krzyk: zdrada. To jest 
krzyk: głupota- To jest krzyk: 
posłali nas na zagładę. Tym­
czasem tak już na wojnie by­
wa, że nie każdą bitwę się wy 
grywa. Możemy zastanawiać 
się nad czym innym> nad uwi 
kłaniem snrawy po1 sklej w 
pewne ogólnoeuropejskie kom 
hinacie politvczne i nad ich 
konsekwencjami wojskowymi.

W. RONISZ - W tym filmie 
jednak na wielkie sprawy będzie 
my patrzeć oczami prostego żoł­
nierza. Człowieka, którego losy 
wojenne rzuciły na wszystkie stro­
ny świata, który z karabinem wę­

trzebuję pilnować ani poga­
niać. Każdy pracuje solidnie. 
Dwa lata temu zajęliśmy we 
współzawodnictwie brygad pra 
cy socjalistycznej I miejsce 
w województwie i dostaliśmy 
proporzec na własność. Nie 
zdarzyło się, aby nasze przed­
siębiorstwo nie wykonało pla­
nu rocznego. Jakże więc zarzu 
cić tę tradycję. Nie uwierzę, 
aby ktoś nie czuł zadowole­
nia z wykonywanej pracy. W 
szpitalu, który teraz remontu­
jemy, musieliśmy pracować 
długo po godzinach, bo prze­
cież szpital to nie blok miesz­
kalny. nie można powyłączać 
wszystkich urządzeń. Nikt nie 
protestował, zostawała cała 
brygada. Nie umiałbym już 
pracować w pojedynkę. Z Wło 
dzimierzem Kowalskim, który 
jest w naszej brygadzie, pracu 
jemy razem 20 lat.

— W jednym przedsiębior­
stwie?

- — Tak. W 1945 r„ jak tylko 
uciekli Niemcy, razem z kole­
gami zabezpieczyliśmy zakład 
i kiedy tylko wznowiono pra­
cę, byłem jednym z pierw­

drował przez Europę. Do Polski. 
Z tym że jedna droga skończy się 
w Berlinie, natomiast inne skoń­
czą się np. w Bolonii. I z tego 
wynika odpowiedź na pytanie, 
czy wszystkie z owych wojennych 
traktów prowadziły do ojczyzny. 
Były to drogi po których można 
było dojść do kraju, więc nale­
żało na nie wejść i przedzierać 
się naprzód.

Z. ZAŁUSKI. — Chcemy tak 
że dowieść innej prawdy: że 
nie wszystkie wojenne drogi 
osiągają swój cel. Punkt koń­
cowy to jeszcze nie cel. Wyz­
wolenie Bolonii nie było celem 
żołnierza polskiego walczące­
go we Włoszech. Ale bijąc 
Niemców we Włoszech, bijać 
Niemców we Francji, w Bel­
gii, w Holandii, Polacy przy­
czyniali się do ogólnego zwy­
cięstwa, a w tym zwycięstwie 
zawarte było zwycięstwo Pol­
ski- Tutaj, w kraju, następowa 
ło to równocześnie — przyczy 
niając się do ogólnego zwy­
cięstwa, wyzwalaliśmy włas­
ną ziemię. Im nie było to da 
ne z bardzo skomplikowanych, 
złożonych względów politycz­
nych, psychologicznych, histo­
rycznych, o których w tvm fil 
mie nie chcemy mówić. Dla 
nas istotne jest to. że tam, 
gdzie żołnierze polscy przele­
wali krew, kwitną dzisiaj 
kwiaty i bawią się dzieci.

RED. — Jakimi środkami fil­
mowymi zamierzacie panowie to 
pokazać?
W. RONISZ - Film będzie kon 

frontacją współczesności i histo­
rii. Współczesność będzie kolo­
rowa, na przykład te właśnie ba­
wiące się dzieci, o których mówi 
pułkownik, Będą to autentyczne 
relacje. Historię natomiast poka- 
żemy przy pomocy jednobarw­
nych, archiwalnych zdjęć filmo­
wych i zwykłych fotografii.

Z. ZAŁUSKI — W zeszłym 
roku uczestniczyłem w uroczy 
stościach otwarcia mauzoleum 
ku czci żołnierzy polskich, po­
ległych pod Lenino. Idąc bo­
kiem szosy, asfaltowanej, no­
woczesnej, przechodzącej przez 
parów, zobaczyłem po prawej 
stronie nowe, najwidoczniej 
zbudowane parę lat temu cha­
łupy. Dopiero co zagrodzone 
nowymi płotkami; sad porząd­
nie wyrośnięty. W pewnym 
momencie, idąc tą szosą, oglą­
dając te płotki — uświadomi­
łem sobie, że jestem w obrazie 
filmowym autentycznych zdjęć 
z bitwy pod Lenino w 1943 r. 
Że to jest ten sam parów, któ­
rym pełzły czołgi I Pułku Pan 
cernego w drugim dniu bitwy, 
że to jest to samo zbocze, ten 
sam sad. Przez ten połamany 
sad, obok tych kominów, wy­
chodziła do natarcia tyraliera 
II Pułku Piechoty. I wtedy po 
myślałem, że trzeba wziąć ka­
merę, postawić ją w tym sa­

szych pracowników. Pozosta­
łem wierny PPRI przez 24 la­
ta. Najpierw byłem monte­
rem-spawaczem, a od roku 
1949 jestem brygadzistą. Na­
wet kobiety mieliśmy w bry­
gadzie. Świetnie pracowały.

— Czy próbował pan zliczyć 
budowy, na których zakładaliś­
cie centralne ogrzewania?

•— Pierwsze budowy, na któ 
re weszliśmy, to były osiedla 
mieszkaniowe na Dębcu, Ko­
mandorii i Chociszewskiego, 
potem Fabryka „Alco”, Osie­
dle „Morawka” na Śląsku, tuż 
przy granicy czechosłowackiej. 
Jeździliśmy w Szczecińskie. 
Koszalińskie. Trudno byłoby 
podliczać wszystkie budowy. 
Zakładaliśmy też grzejniki w 
szkołach, a ostatnio w wieżow 
cach na Piekarach i „Cen­
trum”.

*
Stanisław Stachowski nie lubi 

mówić o swoich zasługach. Zaw­
sze mówi — my, brygada, rzadko 
— ja. W dowód sympatii za uczci 
wość i koleżeńskość wybrano go 
członkiem rady zakładowej od 
momentu jej powołania, a teraz 
jest członkiem prezydium rady 
robotniczej. Ma Złoty Krzyż Zasłu­
gi i Złotą Odznakę Związku Za- 
dowego Budowlanych - za so­
lidną pracę.

Rozmawiała:
BARBARA
GRZEGORZEWSKA 

mym miejscu gdzie 13 paździer 
nika 1943 roku stała kamera 
operatora czołówki filmowej i 
trzeba kręcić ten sam krajo­
braz. I trzeba pokazać w fil­
mie te dwa ujęcia obok sie­
bie.

W. RONISZ - Zdjęcia współ­
czesne i historyczne, będą się łą­
czyć ze sobą w dłuższe, rozbudo­
wane tematy. Na przykład - bit­
wa o Anglię. Pokażemy na doku­
mentalnych zdjęciach start pol­
skich samolotów do akcji bojo­
wej. Ale powrót tych samolotów 
będzie już wyglądał zupełnie ina 
czej; będzie to lądowanie współ 
czesnego samolotu na współczes 
nym lotnisku londyńskim. Pokaże­
my pasy startowe, poczekalnię, 
spotkania z krewnymi, przyja­
ciółmi. Toczy się zupełnie nor­
malne życie, teraz, współcześnie. 
Ktoś wrócił z dalekiej podróży, 
ktoś się wita. Zwykły, dokumen­
talny reportaż z lotniska. Jednak 
zamiast normalnego dla takiego 
reportażu dźwięku, słyszymy opo­
wiadanie polskiego lotnika, uczest 
nika bitwy o Anglię. Mówi on o 
swoim koledze, który nie wrócił 
z lotu bojowego.

Z. ZAŁUSKI — I jeszcze jedna 
bardzo ważna rzecz: To ma 
być opowieść o milionie Pola­
ków walczących i wędrują­
cych. O ludziach bez nazwisk. 
Dlatego motywem przewodnim 
będzie powracająca seria ama­
torskich zdjęć fotograficznych, 
poczynając od zdjęć z przede- 
dnia wojny w rodzaju „ja z 
siostrą na wycieczce kajako­
wej pod Krościenkiem”. Pro­
szę sobie wyobrazić, że nasi 
koledzy żołnierze robili sobie 
takie zdjęcia w najdziwniej­
szych punktach kuli ziemskiej. 
Ten motyw, człowieka zasko­
czonego swoją wielką, na pe­
wno tragiczną ale przecież — 
dziwną przygodą, taki zwykły 
chłopak z Przasnysza lub Mła­
wy, który fotografuje się w 
Syrii na tle koszmarnego obra 
zu malowanego na dykcie — 
bo przecież syryjscy fotografo­
wie też uprawiają takie jar­
marczne chwyty — jest nam 
niesłychanie bliski. Nasi par­
tyzanci w kraju też robili so­
bie, wbrew wszystkim naka­
zom konspiracji, takie dziwne 
zdjęcia. W ogóle, wątek ruchu 
oporu chcemy zacząć od zdję­
cia właściwie bardzo dziwne­
go: dwie piękne brzózki, a w 
grupce na ich tle — ładna 
dziewczyna i przystojny chło­
pak, zakochany w niej, zaglą­
dający jej w oczy. Ta para, to 
ludzie od „Jędrusia”, którzy w 
tydzień potem zginęli w tra­
gicznych okolicznościach. On 
miał 21, ona 16 czy 17 lat.

W. RONISZ — Mamy także 
amatorską fotkę zupełnie innego 
typu: U stóp trzech stojących 
Niemców leżą oparci, jak w kla­
sycznej grupie „pamiątkowej”, 
skazani na śmierć Polacy, którzy 
za chwilę będą rozstrzelani. Ka­
zano im pozować do wspólnego 
zdjęcia tak jak się komponuje 
fotografię z wycieczki. Niemcy 
są przygotowani do egzekucji.
Za chwilę będą strzelać. To jest 
chyba najbardziej wstrząsające 
z tych wszystkich zdjęć.

RED. — Czy ludzie przysyłają 
odjęcia z własnej inicjatywy?

W. RONISZ — Niedawno ogło­
siliśmy, za pośrednictwem prasy, 
radia i telewizji, prośbę do żoł­
nierzy kombatantów II wojny 
światowej, o nadsyłanie zdjęć i 
dokumentów. Wystąpiliśmy już z 
podobnym apelem robiąc film o 
Monte Cassino. Przysłano nam 
masę pamiątek. Ludzie prości 
ofiarowali nam wszystko, co mieli 
najlepszego. Otrzymaliśmy np. 
fotografię grupy artylerzystów, 
opatrzoną komentarzem, że jest 
to obsługa działa, a zdjęcie zro­
biono tuż po bitwie. Nad jednym 
z żołnierzy narysowano krzyżyk 
a odnośnik wyjaśnal: Widzimy 
tu dowódcę, sierżanta (wymienio 
no nazwisko), którym byłem ja. 
Jest w tym komentarzu nieporad­
na wielkość historyczna. - „Tu 
widzimy twórcę historii Europy, 
tu widzimy twórcę zwycięstwo, 
którym byłem j a”.

RED. — Czy to oddalenie w 
czasie nie stanowi przeszkody w 
pracy nad filmem. Na pewno

Dokończenie na str. 4

a Gin« WTFIKOPOT«K1 8
Nr IM (7835) 29 IV



WSZYSTKIE DROGI 
WIODŁY

DO ZWYCIĘSTWA
Dokończenie ze str. 3

trzeba oddzielić wiele mitów, 
które narosły w tym 25-leciu 
wokół sprawy wojny, tułaczki.

Z. ZAŁUSKI — Trudno roz­
strzygnąć jak to jest napraw­
dę z mitami: Czy więcej ich 
na początku, czy narastają 
później. Moim zdaniem — czas 
dokonuje selekcji. Odpadają 
rzeczy mniej ważne, okoliczno 
ściowe spory, chociaż niektó­
rzy jeszcze dzisiaj starają się 
je wskrzesić. Ale w pamięci 
społecznej zachowało się to 
najważniejsze. To, że byliśmy 
wszędzie i że było to w osta­
tecznym rachunku potrzebne. 
J k w strofie piosenki: „Do 
wolności przez Polskę, a do 
Polski przez cały świat”.

RED. — Czy teza, że polski pa 
triotyzm był zwykle niesłycha­
nie drogi, kosztował nas więcej 
niż np. patriotyzm Szweda, 
znajdzie w tym filmie odbicie?

Z. ZAŁUSKI — Tu jesteśmy 
rzeczywiście w zasięgu mitów7. 
Polska straciła 6 milionów o- 
bywateli. Z tego, straty bojo­
wa wynosiły około 180 tys. pole 
głych żołnierzy i partyzantów. 
Nas po prostu wyrzynano, bez 
względu na to czyśmy coś ro­
bili czy nie. Duńczykom zosta 
wiono policję, wojsko, króla i 
wiele innych pięknych rzeczy. 
I nikt ich nie miał zamiaru 
wyrzynać. Natomiast Polska 
była skazana na zagładę i wy- 
rzynanie w miarę niemieckich 
technicznych możliwości, ta­
kich jak przepustowość krema 
toriów i rezerwa wagonów do 
przewozu ludzi. W związku z 
tym aktywny polski patrio­
tyzm był właśnie niezwykle o- 
płacalny. Można zrobić tabelę, 
która wykaże zależność pomię 
dzy narastaniem ruchu oporu 
w kraju, a tempem niemie­
ckich represji. Im żywszy ruch 
oporu w Polsce, tym mniejsze 
jego koszta. Każdy Niemiec 
zabity na terenie Polski w 
1939 r. był dla nas czterokrot­
nie tańszy, jeżeli można tu u- 
żyć tego ekonomicznego okre­
ślenia, niż w roku czterdzie­
stym pierwszym.

RED. — Do jakich teatrów wo­
jennych zamierzacie panowie 
powrócić w swoim filmie?

W. RONISZ — Trudno w tej 
chwili mówić coś na pewno, film 
dopiero powstaje. Będą w nim o- 
czywiście Lenino i Berlin, Tobruk 
i Narwik. Ale nie tylko te najważ 
niejsze momenty wielkich kam­
panii — także jakaś frontowa lub 
przyfrontowa droga na Ukrainie 
czy w Apeninach.

RED. — Czy zgodzą się pano­
wie na nadanie naszej rozmowie 
tytułu: Wszystkie drogi wiodły 
do ojczyzny?
W. RONISZ, Z. ZAŁUSKI — 

Powiedzmy dokładniej: Wszy­
stkie drogi wiodły do zwycię­
stwa dla ojczyzny.

INTERPRESS

24 LATA POCZTY W TRZEBHICY

W koncertowym wirze

Minione dwa wieczory Filhar­
monii przedstawiły dyrygen­
ta norweskiego K. Anderse­

na, szefa orkiestry w Bergen 
(miejscowości słynnej z międzyna 
rodowych festiwali). Program roz 
począł poemat „Rokkomborre”, 
napisany przez R. Soederlinga, 
współczesnego kompozytora Nor­
wegii. Dość jałowy pod wzglę­
dem treści muzycznej utwór oka­
zał się jednak nie pozbawiony 
zalet formalnych, zwięzły i nie- 
przegadany. Lepsze wrażenie wy 
warło poznańskie prawykonanie 
„V Symonii" J. Sibeliusa. Jakiż to 
znawca orkiestry! Po szeregu pro 
gramowych poematów — z „Fin- 
landiq” i „Sagq” na czele — 
stworzył 7 potężnych symfonii, o 
charakterze muzyki absolutnej 
typu brahmsowskiego. Właśnie 
zaprodukowana „V” cechuje wiel 
ka dojrzałość i wyrazowa głębia. 
Kompozycje poprowadzona zosta 
ła przez Andersena całkowicie z 
pamięci, ruchem oszczędnym, su-

1
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Korespondencja z dolnego Śląska

Dwadzieścia cztery lata 
temu „Głos Wielkopol­
ski” apelował: „Poznaj 

Ziemie Zachodnie”. Hasło rzu 
cone w artykule, w związku z 
obchodzonym wówczas Tygod 
niem ZZ*), nie traci na swej 
aktualności.

Rzecz o której piszemy, dzia 
ła się 27 kwietnia 1945 roku- 
Tego dnia na dolnośląskiej zie 
mi zaczął pracę pierwszy u- 
rząd pocztowo-telekomunika- 
cyjny. Trzebnica. Powiatowe 
miasto, dotknięte wojennymi 
zniszczeniami sięgającymi 73 
procent stanu zabudowań, zo­
stało wyzwolone w wyniku 
styczniowych działań 13 Armii 
I Frontu Ukraińskiego. Trzeb 
nica stała się pierwszą siedzi­
bą władz województwa wroc­
ławskiego.

Pionierski okres trzebnic- 
ckiej poczty przemówił do nas 
z kartek kroniki zilustrowanej 
osobistymi wspomnieniami lu 
dzi, którzy wtedy podjęli arcy 
trudną służbę łączności.

A przecież tego samego 
dnia, dwadzieścia parę kilome 
trów na południe, w oblężo­
nym przez radziecka 6 Armię 
Wrocławiu, zmieniał koleiną 
siedzibę hitlerowski Feldpo- 
stamt. Podawała to do wiadomo 
ści topniejącej załogi specjal­
na instrukcja dowództwa 
„twierdzy Breslau” z dnia 27 
kwietn;a- Dni tei poczty były 
już policzone. I to na palcach 
rak.

W Trzebnicy budynek b. 
ooczty został całkowicie spa­
lony. Urząd organizowano od 
zera. Dosłownie z niczego. Na 
początku nie było znaczków, 
więc porto onłacono gotówką- 
Pierwsze kontakty trzebnicka 
norzta nawiazała z rawickim 
UPT. To Przez Rawicz szła ko 
respondencja do kraju i z kra

LITERATURA PIĘKNA

„Zygmunt Krasiński” (seria 
..Poeci polscy”). Czyt., zł 10.

„Kazimiera Zawistowska” (seria 
„Poeci polscy”). Czyt., zł 10.

Aleksander Nawrocki — „Obec­
ność” (wiersze). Iskry, zł 10.

Olgierd Terlecki — „Siedem dni 
Isabelli”. WL, st. 146, zł 10.

Olgierd Terlecki — „Opowieść 
Włoszki”. WL, str. 158, zł 10.

Stanisław Pagaczewski — „Por­
wanie Baltazara Gąbki”. WL, str. 
250, zł 17.

Eugeniusz Iwanicki — „Zmowa 
obojętnych”. WŁ, str. 136, zł 10.

Franz Kafka — „Listy do Mile­
ny”. WL, Str. 261, zł. 16.

gerujacym zespołowi ile trzeba. 
Kolejny numer programu czyli 
„Koncert c-moll” Beethovena 
grała 25-letnia ale już na świę­
cie sławna pianistka japońska 
Hiroko Nokamura, dysponujqca 
dźwiękiem masywnym oraz błys- 
kotliwq technikq.

Koncerty „Estrady kameralnej" 
w Pałacu Działyńskich majq spo- 
rq garstkę stałych odbiorców. 
Programy tam sq na ogól uroz­
maicone. Wykonawcy różni R. 
Klawitter objaśnia coraz cieka­
wiej. Natomiast odstręczajg pa- 
nujqce na sali i|cie grobowe 
ciemności, stwarzające podczas 
imprezy senny i/nudny nastrój. 
Cóż stqd, że obok fortepianu 
pali się kilka kandelabrów, zresz- 
tq niepotrzebnie grzejacych już 
i tak zemocjonowanych solistów. 
Ostatnio zadebiutowała z pćlre- 
citalem klawesynowym dyplo- 
mantka PWSM, córka znanego 
chórmistrza, A. Ulrich-Skalska, 
grajqcc zrazu zbyt nieśmiało „Ri- 
cercar " Frescobaldiego. Dobrq 
klasę muzycznq przedstawiła w 
cyklu „Sonat” Scarlattiego, od­
tworzonych precyzyjnie i stylowo. 

ju. Nierzadko w tamtym cza­
sie konwojent przewożący prze 
syłki korzystał z usług swoi­
stego autostopu. Dopiero po 
paru tygodniach zaczęto w od 
stępach dwudniowych wymię 
niać przesyłki z Wrocławiem. 
Przewożono je kolejką wąsko­
torową do Widawy, prawego 
dopływu Odry, a stamtąd da­
lej jak się dało.

Doręczanie listów mieszkań 
com Trzebnicy, którzy rekru­
towali się przeważnie z Kie­
lecczyzny, natrafiało czasami 
na prawdziwe trudności. By­
wało, że listonosz nie mógł od 
naleźć ulicy podanej w adre­
sie- Bo, na przykład przybysze 
z Jędrzejowa nazwali swą uli­
cę Jędrzejowską nie zważając 
na urzędowe nazewnictwo.

Z piątki poczciarzy. pionie­
rów pracuie dotąd na placów 
ce jeden. Były doręczyciel a 
obecnie st. księgowy F. Kida. 
Nie żyje już Edmund Misztal, 
który sam zrobił pierwszy da­
townik z poniemieckich stem­
pli. Historyczny datownik oraz 
pierwszą legitymację służbo­
wa Jana Polewskiego, co to 
pocztę do Wrocławia dostar­
czał, oglądać można w central 
nym Muzeum Poczty i Teleko 
munikacji-

Dzisiaj w Trzebnicy działa 
wysoko snrawny aparat Pocz­
ty. Obwodowemu Urzędowi 
podlega 14 placówek poczto­
wych w powiecie. Liczba abo 
nentów telefonicznych docho­
dzi pięciuset. A kilkoro dzie­
ci pracowników ambitnej za­
łogi, która zdobyła I miejsce 
we wsnółzawodmctwie okre- 
gn, podjęła pierwsza swa ora 
cę w służbie łączności, (nt)

♦) Obchody Tygodnia Ziem Za­
chodnich zainaugurowano po raz 
pierwsza- w Poznaniu w dniach 
23—29. IV 1945 r.

Fazil Tskander — „Zakazany 
owoc”. Czyt., str. 288, zł 16.

Leonid Leonow — „Zapiski Ko- 
wiakina”. PIW. str. 107, zł 10.

Ramon Jose Sender — „Miejsce 
człowieka — Reuuiem dla hiszpań 
skiego chłopa”. PIW, str. 217, zł 18.

Hans Henny Jahnn — Drewnia­
ny statek”. PIW, str. 254, zł 20.

Bertold Brecht — „Rozmowy u- 
chodźców”. PIW, str. 170, zł 20.

Emil Rudolf Greulich — „Ame­
rykańska Odyseja”. PIW, str. 425, 
zł 28.

John Cheever — „Cnotliwa Kla- 
ryssa”. PIW, str. 246, zł 18.

Prosper Merimee — „Lokis”.
PIW, str. 90, zł 10.

Irving Stone — „Jack London — 
Żeglarz na konin”. PIW, str. 358, 
zł 23.

Walter Vogt — „Ja, nieśmiertel­
ny”. PIW. str. 111, zł 15.

Jorge Semprun — „Omdlenie”. 
PIW, str. 162, zł 16.

„Drzewo rośnie zielono” (wiersze 
młodych poetów czechosłowac­
kich). Iskry, str. 204, zł 16.

Program uzupełniały dotqd jesz­
cze u nas nigdy nie realizowa­
ne „Suity" Couperina. Drugq 
część wieczoru wypełniła sopra­
nistka W. Bieniecka (z Warsza­
wy), śpiewająco przy akompania­
mencie J. Szamotulskiej. Występ 
zostawił wrażenia mieszane. Przy 
ariach Haendla i Mozarta oraz 
pieśniarstwie nowszym uderzało 
nierówne prowadzenie dźwięku i 
zbyt częsta zmiana barwy głosu, 
co stwarzało w sumie sugestię 
jakby niedopracowania technicz 
nego. Znacznie lepiej zabrzmia- 
ły arie operowe Pucciniego i 
Mascagniego, podana natural­
nie i bez pozy.’

W Pałacu Kultury (Sala Wiel­
ka) wysłuchaliśmy koncertu tam­
tejszej orkiestry pod batuta J. 
Teresińskiego. Z przyjemnościq 
podkreślić należy stale wzrasta- 
jqcy poziom produkcji tego ze­
społu. „Polonez" Kiesewettera i 
„Perpetuum mobile” Klimczuka 
odegrano czysto i z brawurę. Am 
bitny dyrygent nie szczędzi za­
pału aby zestroić swq drużynę, 
złożonq w dużej mierze z amato­
rów — entuzjastów muzyki. W pro 
gramie kompozycje poważniej­
sze i rozrywkowe, także w reali­
zacji popularnych solistów: L. 
Skałbanii (sopran), J. Przody (te­
nor), I. Hankiewicz (flet) i W. Ka- 
rasiewicza (trqbka).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłka nożna
Cenne zwycięstwa Lecha i Olimpii

Miłą niespodziankę sprawiły swym sympatykom poznańskie zespo­
ły drugoligowe: I.ech i Olimpia, które w 21 kolejce spotkań odnio­
sły zwycięstwa i tym samym podreperowały swoje konto punkto­
we.

Na szczególne słowa uznania za­
służyli piłkarze Olimpii, którzy 
grając na trudnym terenie w No­
wej Hucie pokonali miejscowego 
Hutnika 2:1. Po tym zwycięstwie 
Olimpia zajmuje co prawda nadal 
ostatnie miejsce w tabeli, ale za 
to zniwelowała różnicę punktową 
dzielącą ją od innych drużyn gru 
py spadkowej. Poza tym nie moż 
na zapominać, że dwa zespoły z 
tego rejonu tabeli mają już o je­
den mecz więcej niż poznaniacy.

Piłkarze Lecha również odnieśli 
zwycięstwo (na swoim terenie), 
ale okupili to stratą dwóch za­
wodników Stępczaka i Rodziewi­
cza, którzy odnieśli kontuzje. By­
ły one wynikiem bardzo ostrej 
gry zawodników Arkonii, na ęo 
sędzia prowadzący to spotkanie 
nie mógł jakoś znaleźć lekarstwa. 
Lech zajmuje obecnie 12 pozycję 
w tabeli i w zasadzie wysunął się 
już ze strefy bezpośrednio zagro­
żonej spadkiem, ale pamiętać trze 
ba, że do końca rozgrywek pozo­
stało jeszcze dziewięć kolejek spot 
kań.

A oto wyniki pozostałych spot­
kań o mistrzostwo II ligi:

Górnik Wojkowice — 
Górnik Wałbrzych 1:0 

Unia Tarnów — Motor Id) 
Zawisza — ŁKS 0:0 

Garbarnia — Cracovia 0:9 
Start — Gwardia 0:1 

Unia Racibórz — Piast 1:0

W I lidze doszło do dużej sensa­
cji w postaci zwycięstwa zajmu­

1. Gwardia 21 29 43:21
2. Cracovia 21 29 27:12
3. Unia Racibórz 21 24 25:27
4. Zawisza 20 23 20:12
5. Unia Tarnów 21 23 17:14
6. Górnik Woik. 21 22 24:22
7. Górnik Wałb. 21 21 23:22
8. Garbarnia 21 21 22:23
9. ŁKS 21 21 19:22

10. Hutnik 21 19 20:27
11. Motor 20 18 19:25
12. Lech 21 18 20:27
13. Piast 22 18 15:23
14. Start 22 17 20:21
15. Arkonia 21 17 20:22
16. Olimpia 21 16 15:30

Boks

Udane występy 
poznańskich zespołów
Bardzo bogata w Imprezy bok­

serskie była ostatnia niedziela.

I LIGA

Hutnik — Legia 9:11
Gwardia Łódź — BBTS 13:7
Stal Stalowa Wola — ŁTS 11:9
Gwardia Wr. — Turów 14:6
Wybrzeże — Polonia Gd. 12:8
Gwardia W-wa — Błękitni K. 9:11

Wśród walczących w dwóch gra 
pach drużyn o mistrzostwo II li­
gi, wystąpiły dwie drużyny okrę­
gu poznańskiego. Olimpia walczą­
ca w grupie I rozegrała mecz w 
Lublinie, gdzie odniosła połowicz­
ny sukces, remisując z Moto-Jel- 
czem 9:9, W pozostałych meczach 
Wisła (Kraków) pokonała Gwar­
dię (Zielona Góra) 15:5, Górnik 
(Wesoła) — Brdę (Bydgoszcz) 13:7, 
Lublinianka — Budowlanych (Ol­
sztyn) 20:0, a Carbo (Gliwice) — 
Górnika (Radlin) 19:1.

W tabeli prowadzi Carbo — 18 
pkt. przed Wisłą — 17 pkt. oraz 
Olimpią i Górnikiem po 16 pkt.

W grupie II Sokół Piła zwycię­
żył na własnym ringu Górnika 
(Zagórze) 13:7, a w pozostałych 
meczach uzyskano następujące wy 
niki: Widzew (Łódź) — Avia (Swid 
nik) 14:4, TBS (Bytom) — Start 
(Elbląg) 10:10, Unia (Oświęcim) — 
Gwardia (Białystok) 15:5. W ta­
beli prowadzi Zawisza (Bydgoszcz) 
przed Startem i Unią po 19 pkt.

W zawodach o wejście do II li­
gi Prosną Kalisz wałcząca u siebie 
pokonała silny zespół Czarnych 
(Słupsk) 14:6.

W Koninie odbyło się towarzy­
skie spotkanie, w którym Zagłę­
bie zwyciężyło niemiecki zespół z 
NRD — BSG Lomotiv Delitsch 
16:4.

Awans piłkarzy 
ręcznych Grunwaldu
W Poznaniu, Opolu, Gliwicach 

i Krakowie rozegrado ćwierćfina­
łowe turnieje piłki ręcznej męż­
czyzn o puchar ZPRP. Awans do 
półfinałów wywalczyły zespoły: z 
turnieju krakowskiego — Śląsk 
Wrocław i Sparta Katowice, z roz 
gryw’ek w Gliwicach — Pogoń Za­
brze i AZS Katowice, z turnieju 
poznańskiego — Spójni Gdańsk i 
Grunwaldu Poznań oraz w Opolu 
— GKS Wybrzeże i Gwardia Opo­
le.

Piłkarki ręczne Przemysława, 
które w piątek zremisowały w 
Gdańsku z miejscowym Startem 
9:9, w niedzielę przegrały na wy- 
jeżdzie z Pogonią Szczecin 11:16 
(6:8).

Komunikat
29 bm. o godz. 17.30 odbędzie się 

walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze KS Energetyk, w sali Za 
kładów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego przy ul. Marceliń- 
skiej 71. 

jącego ostatnią pozycję w tabeli 
Śląską Wrocław nad aktualnym 
przodownikiem Górnikiem Zabrze 
2:1. Poza tym Zagłębie Sosnowiec 
wygrało z Zagłębiem Wałbrzych 
1:0, Szombierki z Pogonią 1:0, a 
Wisła z Polonią 1:0. Stal Rzeszów 
zremisowała z Odrą 0:0, ROW z Ru 
chem 1:1 i GKS z Legią również 
1:1.

W tabeli prowadzi Górnik Za­
brze 28 pkt. przed Legią 27 pkt. i 
Szombierkami 23 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Pogoń — Pomorzanin 1:9 
Warta — MZKS 1:1

Tur — Polonia Bygd. 1:0 
Bałtyk' — Polonia Gd. 0:0 

Gryf Toruń — Flota 0:2 
Lechia — Polonia Pozn. 1:0 

Olimpia Elbl. — Zagłębie 1:1 
Gryf Słupsk — Włókniarz 0:1

1. MZKS 21 34 50:15
2. Zagłębie 21 27 33:22
3. Lechia 21 26 34: 9
4. Polonia Bydgoszcz 21 26 42:23
5. Polonia Gdańsk 21 26 32:17
6. Olimpia Elbląg 21 24 29:20
7. Warta 20 23 27:13
8. Bałtyk 21 23 28:24
9. Flota 21 18 20:29

10. Tur 20 17 23:26
11. Pogoń 21 17 20:31
12. Polonia Poznań 21 15 15:26
13. Włókniarz 21 15 20:38
14. Pomorzanin 21 15 25:50
15. Gryf Słupsk 21 15 19:46
16. Gryf Toruń 21 13 , 17:45

W halach 
i na stadionach

Dużym zainteresowaniem cieszy­
ły się pierwsze w tym sezonie, u- 
liczne wyścigi motocyklowe, roze­
grane na ulicach Poznania. Była 
to I eliminacja do mistrzostw Pol­
ski. Poszczególne biegi zgromadzi­
ły ogółem ponad 50 kierowców z 
kilku ośrodków kraju.

Zwycięzcami poszczególnych ka­
tegorii zostali: do 50 ccm — Ho- 
roszczuk (Pafaro Bydgoszcz) na 
„Komarze” — sport, do 125 ccm — 
Kanty (Czerwone Berety Kraków) 
na „FA”, do 175 ccm — Grześ (A- 
via Świdnik) na SHL, do 250 ccm 
— Witeska (AP Katowice) na „Pro 
mot”.

W wyścigu finałowym rozegra­
nym z odpowiednim wyrównaniem 
dla poszczególnych kategorii, zwy 
ciężył Kanty przed Kminikowskim 
(AP Bydgoszcz).

Poznańscy wioślarze otworzyli te 
goroczny sezon, długodystansowym 
wyścigiem ósemek, rozegranym na 
dystansie 5,5 km. Do zawodów 
zgłosiło się 9 osad. Zwyciężyła po 
nownie osada mistrzów Polski z 
ub. r. Zawiszy Bydgoszcz, która 
uzyskała dobry czas 14.19,3 min. 
Na drugim miejscu uplasowała się 
ósemka Budowlanych Płock 14.48,7 
min. Na trzecim miejscu metę mi­
nęli niespodziewanie wioślarze 
miejscowej Posnanii — 14.52,1 min., 
wyprzedzając silną ósemkę AZS 
Gdańsk, Trytona Poznań i AZS Po 
znań.

W kolejnych spotkaniach o mi­
strzostwo I ligi w hokeju na tra­
wie padły następujące rezultaty:

Stella Gniezno — Lech 1:2
Start Gniezno — Grunwald 1:3 

Rogowo — Siemianowiczanka 1:3
Sparta — Górnik Siemian. 1:0

Warta — AZS Katowice 3:0 
Polonia Środa — Budowlani 2:1
W Rogowie odbył się towarzyski 

mecz hokeja na trawie old boyów 
Poznania z kombinowanym zespo­
łem hokeistów rogowskich, zakoń­
czony wynikiem 2:2. Dla „star­
szych panów” Poznania był to 
sprawdzian przed wyjazdem na 
trzy spotkania do NRD. Do nasze­
go zachodniego sąsiada wybiera 
się również mistrz Polski — War 
ta, która w dniach od 1 do 5 ma­
ja wystąpi w turnieju, w którym 
walczyć będą: mistrz NRD — SC 
Lipsk, SG Dynamo — Berlin, Em- 
por — Lindenau i Siemianowi­
czanka.

I tym razem nie powiodło się 
rugbistom poznańskiej Polonii w 
meczu o mistrzostwo I ligi. Na 
własnym boisku ulegli stołecznej 
drużynie Orła 14:11.

Piękny sukces odniósł nasz re­
prezentant Ryszard Szurkowski w 
międzynarodowym wyścigu Tour 
de Sarthe. Zajął on pierwsze miej 
sce, wyprzedzając czołowych ko­
larzy Francji i Holandii.

W Legnicy zakończył się IV mię 
dzynarodowy wyścig kolarski 
„Szlakiem Grodów Piastowskich”. 
Zdobywcą pucharu został 22-letni 
reprezentant ZSRR — Jurij Dimi- 
triew; drugi był Gawliczek (LZS), 
trzeci — Kegel (Lech Poznań).

W I lidze hokeja na trawie rozegrano kolejne mecze mistrzow­
skie. Poznańska Warta wygrała z AZS-em Katowice 3:0. Na zdję­
ciu bramkarz AZS broni strzału napastnika zielonych.

Fot. (4) — K. Przychodzki

Puchar Polski
koszykarzy

W Gdańsku i Wrocławiu odbyły 
się półfinałowe turnieje koszyków 
ki mężczyzn o Puchar Polski. W 
Gdańsku awans do finału wywal­
czyły zespoły GKS Wybrzeże i Po 
lonii Warszawa. Odpad! AZS War 
szawa i ŁKS. W turnieju wrocław 
skim zwyciężył Śląsk Wrocław, 
który nie przegrał ani jednego 
meczu przed Wisłą Kraków, Bail­
donem Katowice i Lechem Poz­
nań. W ostatnim spotkaniu o 3, 
4 miejsce Baildon wygra! z Le­
chem 75:74 (42:34).

W niedzielę zakończy! się w War 
szawie walny zjazd Polskiego 
Związku Koszykówki. Nowym pre 
zesem zosta! doc. dr 'Walenty 
Klyszejko. W skład prezydium 
wszedł m. In. przedstawiciel Poz­
nania Marian Matysiak.

Puchar POZKosz zdobyły koszy- 
karki Olimpii, które wygrały tur­
niej zorganizowany z okazji 1- 
Maja. Na drugim miejscu uplaso­
wał się zespół Lecha, na trzecim 
reprezentacji juniorek okręgu, a na 
czwartym AZS.

W naózym 
obiaktyufia

Uroczyste otwarcie sezonu wioś­
larskiego w naszym okręgu po­
łączone było z wyścigami ósemek 
męskich na trasie Sta rolęka - 
Most Chrobrego. Na Zdjęciu: 

fragment wyścigów.

Nie udało się piłkarzom Warty 
wygrać z przodownikiem tabeli 
MZKS Gdynia. Na własnym boi­
sku zremisowali oni 1:1. Na zdję­

ciu fragment tego spotkania.

Dorota Gordon z poznańskiego 
AZS-u ustanowiła na niedzielnych 
zawodach nowy rekord okręgu w 
pchnięciu kulq rezultatem 13:72.



Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 — zawiadamia wszyst­
kich pasażerów korzystających z komunikacji auto­
busowej na podstawie biletów miesięcznych, że od 
1 czerwca br. — wchodzi w życie

NOWY ROZKŁAD JAZDY NA OKRES 1969/70.
W związku z powyższym począwszy od 2 maja 

1969 r. do 31 maja 1969 r. wprowadza się wymianę 
zaświadczeń uprawniających do nabycia biletów 
miesięcznych.

Nowe zaświadczenia wydawane będą TYLKO 
I WYŁĄCZNIE za zwrotem starego zaświadczenia 
przv jednoczesnym złożeniu zapotrzebowania (druk 
H-15) i okazaniu dowodu osobistego, z którego wy­
nika aktualne miejsce zamieszkania i pracy.

Młodzież szkolna zwraca stare zaświadczenie 
j przedkłada zapotrzebowanie (druk H-15), ważną 
legitymację szkolną oraz zaświadczenie miejsca za­
mieszkania. ... , ..

Dla usprawnienia pracy i udogodnienia podróż­
nych, ustalono następujące punkty wymiany:
1 . dla węzła śremskiego — Kasa Biletowa PKS 

w Śremie;
2 t1ia węzła średzkiego — Urząd Poczt.-Telegr. w 

Środzie Wlkp.
3 dla węzła nowrotomyskiego — Urząd Poczt.-Telegr. 

w Nowym Tomyślu;
ą d|a węzła szamotulskiego — Urząd Poczt.-Telegr. 

w Szamotułach;
5. dla węzła miedzychodzkiego — Urząd Poczt.- 

Telegr. w Międzychodzie;
6. dla węzła grodziskiego — Urząd Poczt.-Telegr. 

w Grodzisku;
7. dla rejonu Rogoźna — Urząd Poczt.-Telegr. w 

Rogoźnie; .
8. dla m. Poznania, pow. poznańskiego i pow. obor- 

nickiego — „Orbis” Poznań, pl. Wolności.
Dla informacji podajemy. że czas wymiany za­

świadczeń, ustala każdy punkt samodzielnie.
K2899

Sprzedam wyciory komi­
nowe (betonowe). Udzie­
lam rabatów’. Zamówie­
nia do CZZPP Poznań, ul. 
Wroniecka 6 lub bezpo­
średnio — Wytw. Prefa­
brykatów B. Woźny Lesz 
no, ul. Raczyńskich 4 tel. 
12-47. 46867g
Sprzedam prawie nowy 
skuter „Wiatka” — z wda 
trochronem. Tel. 67-35-39. 

47565g

Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny, w dobrym 
stanie. Poznań, ul. Skar­
gi 5 (Górczyn). 47443g
Z powodu choroby, od­
stąpię warsztat elektro­
instalacyjny z urządze­
niem, telefon (śródmie­
ście). Zgłoszenia — Po­
znań. ul. Uradzka 24.

______ 47682g
Wapno hydratyzowane, 
palone, klapki pod da­
chówkę, trzcinę sufitową, 
kredę, gips, papę, kar- 
bolineum, płyty szamoto 
we, piekarskie, lepik — 
poleca Karwatka Wol­
sztyn. tel. 272. 223p
Sprzedam skuter inwa­
lidzki marki Picollo. — 
Tel. 623-82. 47514g
Sprzedam ciągnik Deutz 
silnik Zetor. Jan Szczepa 
niak, Niemierzyce, stacja 
kolejowa Granowo.

471G5g

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
z okazji trzy nas tolecia istnienia 
organizuje na zakłady Toto-Lotka

na dzień 4 maja 1969 r.

dodatkowe bezpłatne losowanie „4 z 49“
Na wygrane „czwórki” z dodatkowego losowania 
przeznacza się do podziału ze specjalnego funduszu 
MILIOM ZŁOTYCH

Przepisy regulaminu i instrukcji Toto-Lotka dla zwykłych 
zakładów, mają zastosowanie do losowania specjalnego 
„4 z 49” numerów dyscyplin sportowych-
K2938 CENTRALA P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY

Przyjmę pana na współ- ( 
ny pokój. Nowogrodzka i 
27 (Osiedle Warszawskie).

47637m |

Sprzedam ziemię 6 i 2 ha 
na ogrodnictwo. Biesiada 
Obornicka 117 47064g

Wezmę w dzierżawę oko­
ło 1 ha dobrej, ziemi w 
pobliżu Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47088g_________________  
Kupię w Poznaniu pół 
bliźniaka lub willi, może 
być do wykończenia bli­
sko tramwaju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47093g

Znalazcę pozostawionego 
ortalionu na stadionie 
Dębiec (niedziela), proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Prądzyńskiego 21 
m. 4. 47797g

Z P M H. CEGIELSKI 
odlewnia Żeliwa w Śremie 

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Przyzakładowej Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej do nauki 
zawodu formierza - odlewnika.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagro­
dzenie:

— w klasie I — 260,— zł miesięcznie
— w klasie II — 360,— zł miesięcznie 

i deputat węglowy,
— w klasie III — 750,— zł miesięcznie 

i deputat węglowy, 
Podania o przyjęcie należy składać osobiście 

lub drogą pocztową na adres: HCP - Odlewnia 
Żeliwa w Śremie — Dział Kadr — do dnia 
30 maja 1969 r.

Do podania należy załączyć życiorys, świa­
dectwo ukończenia 8 klasy lub zaświadczenie 
o uczęszczaniu do 8 klasy szkoły podstawowej.

K2876

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Ostrzeszo­
wie, ul. Składowa 2 — ogłasza PRZETARG na do­
stawę do dnia 15 czerwca 1969 r.:

a) 100 mb rur betonowych kielichowych 0 20 cm,
b) 630 mb rur betonowych ze stopką 0 40 cm 
c) 8 mb rur betonowych ze stópką 0 50 cm

wykonanych z materiałów własnych lub po­
wierzonych.

Do przetargu mogą przystawić n—redsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Oferty należy składać w kancelarii REDP w ter­
minie do dnia 10. V. 1969 r. z napisem „Przetarg”.

Przetarg odbędzie się dnia 15 maja 1969 r. o godz. 
12 w biurze REDP.

REDP zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferty lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K2992

Prasę mimośrodow’ą 15— 
30 ton. wezmę w dzierża­
wę lub kuplę. Poznań. Ze 
Tomskiego 7. 47775g

Volvo 144, zupełnie nowy 
— sprzedam. Poznań, Gło 
gowska 111 m. 10, telefon 
621-62. 46749gur
Sprzedam Wartburga — 
stan dobry, 52 tys. zło­
tych. Bfżozowa 12a.

47706g

Pomocnika 1 ucznia do 
blacharstwa przyjmę. 
Wilczek. Kościelna 24.

46773g

Malarzy czeladników - 
przyjmę. Aleja Wielkooo) 
ska 13. 47359g

Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Poznań, Rolna 50 m. 
f.. godz. 16—18.___  47554g
Dziewiarską maszynę — 
„Dubied 8” oraz szpular- 
kę, sprzedam. Gwardii 
Ludowej 30 m. 23, telefon 
330-25. 47644g

Sprzedam ciągnik Ur­
sus C-328. Now’e Żabno 
20, pow. Nowa Sól. 22m
Kupię samochód Warsza­
wa lub Moskwicz w do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47095g

Pana, na wspólny pokój 
przyjmę — Swiebodziń- 
ska 10. 4786-lg

Sprzedam piętro komfor­
towe, wyłączone, 500 tys. 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47752g.
Sprzedam zabudowaną 
nieruchomość, 900 m’. — 
Chmielinko, pow. Nowy 
Tomyśl. Wiadomość: Ko­
ścian. tel. 482. 229p
Kupię parcelę do 3000 m! 
z prawem zabudowy, na 
przedmieściu Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 47222g.
Sprzedam 6.000 m2 ziemi 
prawnie pod zabudowę 
względnie ogrodnictwo w 
Wągrowcu. Dogodne poło 
zenie. Pośrednictwo wy­
kluczone. Zgłoszenia kie­
rować Poznań, ul. Gło­
gowska 115a m 2 godz. 8 
do 13. 46992g

Sprzedam dom z ogro­
dem, peryferie Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47053m
Kupię w Poznaniu blisko 
tramwaju połowę lub pię 
tro willi wyłączonej do 
zamieszkania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47092g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny stylowy garaż, 

I Peryferie Poznania. Cena 
500 tys. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47083g

Dom do remontu względ­
nie pomieszczenie gospo­
darcze przy Poznaniu od 
właściciela kupię z po­
daniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47094g

Wynajmę lub wydzierża­
wię domek jednorodzin­
ny do 20 km od Pozna­
nia lub w Poznaniu. Cze­
sław Wójcik, Skoki, ul. 
Poprzeczna 11 pow. Wą­
growiec^47100g

Sprzedam ogród 1.170 ms 
w Mosinie. Możliwość bu 
dowy. Wiadomość, Poz­
nań, Orzechowa 27 m 4 
Dębiec, 47131g

Kupię małe gospodarstwo 
niedaleko Poznania oraz 
pół willi w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47168g.

Sprzedam piętro domku 
do nadbudowy w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47021g

Zguby
Ponownie proszę znalaz­
cę map, zagubionych w 
taksówce 17 bm. — o 
skontaktowanie się. — 
Adres: Marchlewskiego
60a m. 9, tel. 569-53.

47670g

W dniu 23. IV. 1969 r. z 
kawiarni Domu Kultury 
MO, między 17—18.40, po­
myłkowo zabrano orta­
lion. Znak szczególny — 
plama biała na lewym rę 
kawie na wysokości łok­
cia. Zwrot lub wiado­
mość kto zabrał lub obe 
cnie posiada, wynagrodzę 
wysoką nagrodą pienież 
ną. Wiadomość: Poznań, 
Głogowska 107 m. 15.

47686g

Zakład Gahwanizacyjny 
wykonuje usługi specjal­
ność drobnica. Poznań- 
Starołęka, ul. Orląt 17.

466306

Parasole — wyrób napra­
wa. Jan Kulig, Ratajcza­
ka 20 przed pasażem Apol 
lo. 46397g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 — zaprasza na 
Wiosenny Bal Samotnych 
— urządzany 4 maja br. 
w restauracji „Adria”. 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi w cenie 160 zł 
od osoby, do nabycia w 
Biurze przy ul. Libelta, 
godz. 15—19. 4785lg

„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich. kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa. K2076

4. Dnia 28 kwietnia 1969 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, w 58 

roku życia, moja najukochańsza żona, matka, 
nasza najdroższa siostra, teściowa, babcia, bra­
towa, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA ZOFIA WOLNIK
z domu GÓRECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
" wie^2' ^’55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Pogrążeni w głębokim żalu 1 stroskani
mąż, córka, zięC, wnuczki

I RODZINA
Poznań, ul. Kanałowa 4. 47803g

X Dnia 27 kwietnia 1969 r. zakończył swój pra- 
’ cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

po długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, najlepszy tatuś, brat, szwagier, 
wujek, przeżywszy lat 58, śp.

JAN PARTYKA
rolnik

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Gór- 
tatowie o godz. 14. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30 bm. o godz. 15 na cmentarzu przy 
kościele św. Marcina w Swarzędzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA

tW dniu 27 kwietnia 1969 r. zakończył w 86 
roku życia swoje pracowite i pełne poświę­
cenia życie, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany i troskliwy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

HIERONIM WOSIŃSKI
weteran Powstania Wielkopolskiego, odznaczo­

ny Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

4780ng
I

Mosina, ul. Targowa 1. 47 765g

4 Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
' 26 kwietnia 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 
56, śp.

Dnia 26 kwietnia 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 74, mój uko­
chany mąż, ojciec i dziadziuś

JAN CZAJKA

Pogrzeb 
o godz. 14

WACŁAW SZLAGĘ 
odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA. DZIECI i WNUKI

MICHAŁ SŁABOSZEWSKI

Poznań, Chlebowa 7 m. 9, 
Berlin, 47834g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

zasnął w Bogu, w dniu 26 kwietnia 1969 roku 
mój najdroższy, najtroskliwszy mąż, ojciec, 
dziadzio, brat, teść, szwagier, wujek, przeżyw­
szy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

47741g

O bardzo bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECI i RODZINA

47746g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
25 kwietnia 1969 r. zmarła po krótkich cier­

pieniach, nasza najdroższa rr^atka, siostra, teś­
ciowa i babunia, śp.

JADWIGA BRANDT
z domu WÓJTOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ

I WNUKI 47750g

Dnia 25 kwietnia 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

LEON RUMIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia 1969 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
skłodajo*

RADA — ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy Br. Skórz.

„Ohuwnik Poznański” w Poznaniu
47770g

W dniu 26 kwietnia 1969 r. zmarł, śp.

ANDRZEJ URBANIAK
powstaniec wielkopolski,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Pa-
włowicach, dnia 29. IV. br. o godz. 
pogrzeb o godz. 16 w Kiekrzu.

W głębokim smutku

RODZIN

15, po czym

pogrążona

47R07g

4> Dnia 26 kwietnia 1969 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., zmarła nasza najdroższa córka, sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 54, śp.

ZOFIA KRUŻYŃSKA - FRANZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 kwiet-

nia 
nej

1969 r. o godzinie 
na Junikowie.

15.15 z kaplicy cmentar-

O bolesnej stracie zawiadamia w smutku
pogrążona

“784?g
MATKA Z RODZINĄ

tDnia 26 kwietnia 1969 r. odszedł od nas, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadzio, śp.

MARIAN SZOMEK
inż. rolnictwa, 

który za swe asługi w podniesieniu produkcji 
rolnej odznaczony został Złotym Krzyżem Za­

sługi „Polonia Restituta”

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN I RODZINA

Poznań, Marcelińska 8B m, 3. 47742g

+ Dnia 27 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 59,
mat- 
śp.

AGNIESZKA GRUPA
z domu DOMINIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm.
o godz. 8.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Pszczyńska 9b m. 47833g

P- P. „FOTO - OPTYKA” W POZNANIU 

poszukuje LOKALU 
ca 200 m kw„ 

w celu uruchomienia warsztatu optycznego.
Pomieszczenie winno być suche i odpowiednie 
z punktu widzenia przepisów bhp i sanitarnych. 

Pożądany dogodny dojazd tramwajem.
Zgłoszenia należy kierować 

do Działu Administracyjno - Gospodarczego 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 81 

(wejście od podwórza).
M2593

Pracownicy poszukiwani
Zakład Doświadczalny Biura Urządzeń Techniki 
Jądrowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 — OGŁA­
SZA PRZETARG na wykonanie:

ROBÓT INSTALACYJNYCH ELEKTRYCZNYCH 
(ułożenie kabla, instalacja siły i światła) zwią­
zanych z zaadaptowaniem pomieszczeń do ob­
miarów radiometrycznych.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglą­
du w Dziale Gł. Mechanika — w godz. od 8—15.

Termin wykonania robót — do 30. VI. 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie do dnia 10. V. br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13. V. 

1969 roku.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 

lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K2962
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Do­
piewie, pow. Poznań — zatrudni w zakładach ga­
stronomicznych w Dopiewie i Komornikach:

— KIEROWNIKÓW,
— KELNERKI,
— BUFETOWE, 
— KUCHARZA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w biurze Zarządu GS Dopiewo, ui. Poznańska 1 — 
telefon 30. K3032
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Dziadoszańska — przyjmie 
zaraz następujących pracowników:

1. KIEROWNIKA Działu Rozliczeń,
2. STARSZEGO INŻYNIERA normowania,
3. ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Oddziału Sprzęta,
4. KIEROWNIKA Działu Ekonomiki,
5. KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia i Płac,
6. ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia 

i Płac,
7. KIEROWNIKA Sekcji Płac w Dziale Zatrud­

nienia,
8. KIEROWNIKA Sekcji d. s. Szkolenia,
9. KIEROWNIKA Działu Zaplecza Socjalno-Gos­

podarczego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — telefon 730-51, 

wewn. 215. Dojazd do pracy autobusem Przedsię­
biorstwa. K2930
MHD Art. Spoż. Poznań - Północ przyjmie do pracy 
— SPRZEDAWCZYNIE na pół etatu oraz w pełnym 

wymiarze godzin,
— AJENTÓW na kioski spożywcze, wynagrodzenie 

w/g systemu prowizyjnego,
— ST. MECHANIKA urządzeń chłodniczych w bran­

ży spożywczej.
Zgłoszenia przyjmie Sekcja Kadr pokój 10, III pię­

tro ul. Wielka 26, telefon 530-65. K2759

+ Dnia 26 kwietnia 1969 r. zasnęła w Bogu 
moja ukochana siostra, śp.

GABRIELA SŁABOSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

■„ W smutku pogrążona
SIOSTRA

Poznań, Prądzyńskiego 10 m. 8. 47795g

Dnia 27 kwietnia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

WŁADYSŁAW ŁABUZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Rynek Sródecki 7/8 m. 29a. 47829g

W dniu 26. IV. 1969 r. zmaTł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 57

JAN CZAJKA
iyrektor handlowy P. P. „Cenpo” w Poznaniu, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym 
Medalem za Zasługi dla Pożarnictwa i innymi 

odznaczeniami.
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumienne­

go przełożonego i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia 1969 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Górczynie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
Wyrazy serdecznego współczucia

składaja:
Rada zakładowa — pop — dyrekcja

i WSPÓŁPRACOWNICY K3110

W dniu 26 kwietnia 1969 r. zmarł

MICHAŁ SŁABOSZEWSKI
emerytowany długoletni pracownik Do-
świadczalnego Parku Maszynowego — Katedry 

Maszynoznawstwa Rolniczego.
Zmarły na powierzonym odcinku pracy od­

znaczał się sumiennością i pilnością w wykony­
waniu obowiązków.

Pamięć o Zmarłym pozostanie zawsze wśród 
nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
29 kwńetnia br. w Poznaniu o godz. 16 na cmen­
tarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

REKTOR RADA ZAKŁADOWA ZNP 
PRACOWNICY

Wyższej Szkoły Rolniczej.

W

nasz 
W 

nika

dniu 26 kwietnia 1969 r. zmarł nagle

ADAM ZERGER
długoletni i zasłużony pracownik.
Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow- 
i nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

* & t W % S 
Orno waldzka H

K3138

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1969 
roku o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
ZARZĄD — POP — RADA 

Spółdzielczej Hurtowni Międzypowiatowej 
w Poznaniu 

i DYREKCJA 
Zakładu Handlu WZGS w Poznaniu 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY
K3140
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Dnia 26 kwietnia 1969 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, w wieku 88 lat, śp.

AGNIESZKA MICHAŁOWSKA
z domu SZUŁCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUCZKI 

47812g

Dnia 26 kwietnia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany maź, najlepszy 
tatulek, teść i dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 57, śp.

WIKTOR KU2MA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarriej na Juniko­
wie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUK

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 11 m. 8. 47817g
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Wtorek

Piotra

Słońce: 4.26—19.15

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­

WY — g. 19 „Bliski nieznajomy”; 
OPERA — do 15. V nieczynna; O- 
PERETKA — g. 19 „Wesoła woj­
na”; MARCINEK — g. u „Jaś czy 
Małgosia”, g. 17 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. io. 12.30, 15 „Old Sure- 
hand” (jug. 11 1.), g. 17.30 „Kobie­
ta z wydm” (jap. 18 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.); APOL­
LO — g. 10, 12.30. 15.30, 13, 20.15 
„Sekrety wiernych żon” (włoski 
18 1.); BAŁTYK — g. 11, 14, 17, 20 
„Pan Wołodyjowski” (poi. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 „Siedem razy kobieta” (wło­
ski 18 1.), g. 18, 20.15 — seanse 
zamkn.; GONG — g. 10, 12, 18 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 
11 1.), g. 18, 20 „Dziewczyna” 
(węg. 16 1.); GRUNWALD — nie­
czynne; GWIAZDA — g. 10.30 
„Dziadek do orzechów” (ool. 11 
1.), g. 13, 15.30, 18. 20.30 „Dżingis 
Chan” (ang. 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Zakochana wiedźma” (włoski 
18 1.), g. 19.30 SDKF „Fantom” 
(Noc i miasto); MALTA — g. 16 
„Czarny mustang” (USA 11 1.), g. 
18, 20 „Skrytobójcy” (NRD 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.), g. 17.30 „Ciężkie 
czasy dla gangsterów” (franc. 16 
1.), g. 20 seans zamkn. (DKF); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 20 „Fan- 
tomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.); OSIEDLE — g. 18, 20 
„Opera za trzy grosze” (NRF 16 
L); PANCERNIAK — g. 20 „Jak 
ukraść milion dolarów” (USA 14 
1.'); PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 
17.30, 20 Pożegnanie z filmem „Ma 
ły światek Sammy Lee” (ang. 16 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 9, 11.15. 13.30 „Elza 
z afrykańskiego buszu” (ang. 7 
1.), g. 15.30, 18 , 20.15 „Arsen Łupin 
contra Arsen Łupin” (franc.--wło­
ski 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17, 19.30 „Ulica Graniczna” 
(poi. 11 1.); SCALA — g. 16, 18 
„Strzelby Apaczów” (USA 11 1.), 
g. 20 „Rozwód z miłości” (węg. 16 
1.); TĘCZA — g. 17 „Tomcio Pa­
luch” (USA 7 1.), g. 19 „Kochać 
jak Romeo” (jug. 16 1.); WARTA 
— g. 10 „Zwierzęta” (franc. 11 1.). 
g. 11.45, 14.30, 17. 20 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 11, 14, 17, 20 „Pan Wołodyjow­
ski” (poi. 14 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 18 „Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA 16 1.): WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne; FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Waszyngton — 
Historyczne Muzeum Woskowe”,

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g- 9—15,

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne do 4 V.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St.1 Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Ręlnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10-17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa M. Myszkowskiego „On był 
pierwszy” — g. 10—19.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skle badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i . w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII Indywidualna wystawa grafi­
ki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Józe­
fa Drążkiewicza — g. 10—18 (do 
11 V).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa malarstwa K. Rojewskie 
Co. i wystawa plakatów ..Osiągnię­
cia i cele społeczne PRL” — g. 
10—18.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
Wystawa Marii W»rtzówny „Wy­
dzieranka” (do 20 V).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długa 1/2. tel. 510-21) — inter­
na. chirurgia ogólna.

Szpital Miejski im. Strusia Cul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — okuli­
styka.

Szpital Kliniczny im. Święcickie 
go (ul. Przybyszewskiego 49. tel. 
67-12-31) — laryngologia, neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27/33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel 666-66 dla Poznania oo- 
rady lekarskie, tel. 637-35 — podsta 
cle ul Kórnicka 6 Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel MS-«F Pod^tacta w Luboniu 
— tel. 09 (cała dobę).

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę pediatryczne (Chełmońskie­
go g. 15—23 nłedz. 1 święta — 
cała dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedziele 1 święta cała dobę. 
Chhurgiczne — ul Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne TI - u! Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
emnv cała dobę al Marcinków 
skiem 2a — dyźuruia<'v lekarz 
psvchiatria.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
u|. Grunwaldzka 248 tel 0-24-14 
od 8—’1 w nerw nac>n wvnadki

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

sesją Rady Narodowej Poznania

Obrachunek za miniony rok Z okazji święta majowego 
akademie, koncerty, zabawy

Dzisiaj radni Rady Narodowej Poznania obradują na se­
sji na temat wykonania planu oraz zbiorczego budżetu mia­
sta za rok 1968.
Realizacja zadań gospodar­

czych przebiegała w naszym 
mieście w ub. roku pomyślnie, 
choć nie osiągnięto we wszyst­
kich dziedzinach oczekiwa­
nych i planowanych rezulta­
tów. Wartość produkcji glo­
balnej zaprojektowanej w wy­
sokości 23.223 min. zł, prze­
kroczono o 3,5 proc. Dobre wy­
niki uzyskano też w ukształ­
towaniu wzajemnych propor­
cji, pomiędzy wzrostem pro­
dukcji zatrudnienia, fundu­
szem płac oraz średniej płacy. 
Było ono prawidłowe i znacz­
nie pomyślniejsze niż w 1967 
roku. Jednak 17 przedsię­
biorstw przemysłu państwowe 
go i 19 jednostek spółdziel­
czych nie wykonało planu pro 
dukcji globalnej. Główną tego 
przyczyną był brak kwalifi­
kowanych pracowników oraz 
niektórych surowców i ma­
teriałów.

Nie najlepiej kształtowała się 
sytuacja w zakresie zaspokojenia 
usług, zwłaszcza takich jak: mo­
toryzacyjne, naprawy zmechanizo 
wanego sprzętu gospodarstwa do­
mowego itp. Ogółem plan usług 
przemysłowych wykonano w 99,7 
proc.

Rok 1968 charakteryzował 
się prawidłową realizacją za­
dań w zakresie gospodarki ko­
munalnej. Świadczy o tym 
fakt, że na kapitalne remonty 
urządzeń komunalnych wyda­
no 183,9 min. zł, tym samym 
przekraczając plan realizacji

Zaszczytne wyróżnienie 
dla Urzędu Telefonów Miejscowych

Załoga Urzędu Telefonów Miejscowych, która czuwa nad 
całą siecią telefoniczną w naszym mieście osiągnęła suk­
ces, zdobywając I miejsce we współzawodnictwie pomiędzy 
urzędami telekomunikacyjnymi Okręgu Poznańskiego obej­
mującego swoim zasięgiem województwa poznańskie i zielo 
nogórskie.
Oprócz pierwszego miejsca 

UTM zdobył proporzec prze­
chodni Dyrekcji Okręgu Pocz 
ty i Telekomunikacji oraz 
ZO ZZ Pracowników Łączno 
ści. Uroczyste przekazanie 
proporca nastąpi podczas aka 
demii 1-majowei, która odbę 
dzie się dzisiaj w gmachu 
dyrekcji przy ul. Kościuszki.

Sukces załoga Urzędu Tele 
fonów Miejscowych zawdzię­
cza wytężonej pracy przez cały 
ubiegły rok. Plan finansowy 
wykonano w 101,3 proc. Bar­
dzo dobre wyniki UTM osią­
gnął w działalności usługowej. 
Realizacja podstawowej usłu­
gi jaką jest instalowanie apa­
ratów telefonicznych wykona­
na została w 101,1 proc. Dzię 
ki temu Poznaniowi przybyło 
w ubiegłym roku 2 210 abo­
nentów telefonicznych i w ten 
sposób na 1 stycznia br. mie­
liśmy w Poznaniu 27 501 abo­
nentów.

RADIO '
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

13.22 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.10 Public, miedzynar.; 8.20 Mel. 
rozrywk.; 8.44 Piosenka dla sole­
nizanta...: 9 Dla kL VIII: „O bo­
haterstwie” — gawęda; 9.20 Pol­
skie melodie ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Przygody Marcelin- 
ka Majstra Klepki” — opow.; 
10.05 „Awissa” — fragm. 1 pow. 
pt. „Boldyn”: 19.25 Koncert solis­
tów: 10.50 „Dr Żabiński przed mi 
krofonem”: 11 Dla kL VI: „Samot 
ny biały żagiel” — słuch.: 11.38 
Muzyka Japonii: 11.4* Rodzice a 
dziecko — na tropach niepowo­
dzeń szkolnych: 12.25 „Koncert z 
polonezem”: 13 Dla kl. V—VI: 
„Muzyka naszych sąsiadów”: U.25 
Konc. Ork. Mandolinistów: 13.40 
„Więcej. lepiej, taniej”: 14 „Ko­
bieta z wydm” — fragm. now. 
Kobo Ahe (Japonia); 14.20 Konc. 
popołudniowy: 15.05 ..Godzina dla 
dziewcząt i chłonców”; 1« „Po- 
nołudnie z młodością”: 18.05 Spod 
Tatr — rep.: 18.20 Pieśni ze Śpiew 
ników Domowych St. Moniuszki; 
18.50 Mhz. 1 Aktualn.; 19.15 Dla do 
mu i dla ciebie — ..Opinia kon- 
sumenta”. „Praktyczna Pani”, 
.Pollena”: 19.30 Konc. żvczeń; 
20.25 „Cała jesteś w skowron­
kach” i inne przeboje... zesnołu 
„skaldowie”: 21 Teatr PR — Stu­
dio Klasyczne: ..Nim poranek 
świta” — słuch, we ..Popiołów”; 
22 „Sylwetka komnozvtora” — F. 
Rybicki: 22.40 „Melodie do tańca”: 
23’0 ..Przeglądy i poglądy”: 23.20 
„Zanim wybi’e pójnoc” — graja 
Ork. Tan.; 0.10 Program nocny z 
Kałowie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 9. 12.65, 
15. 16. 18. 20 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Ja śpiewam pio­
senki”: 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego: 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 Graja wirtuozi 
muz. rozrywk.: 10.25 „Majowe 
święto” — epow.: 18.55 Z dawnych 
i najnowszych kart muzyki pol­
skiej; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy: 13.15 Słuchacze nisza — mv 
odpowiadamy; 1S.25 Wielkopolskie 

o 9,1 proc. Nadal jednak po­
trzeby w tym zakresie są 
znaczne. W styczniu zeszłego 
roku, po oddaniu do użytku 
I etapu nowego ujęcia zła­
godzono dotychczasowe kłopo­
ty w pełnym zaopatrzeniu mia 
sta w wodę. Sieć wodociągo­
wa wzrosła o 28,6 km. Gorsza 
sytuacja panuje natomiast w 
kanalizacji. Nadal bowiem 
Poznań nie doczekał się tak 
bardzo potrzebnej centralnej 
oczyszczalni ścieków.

Niewiele też poprawił się prze­
wóz pasażerów’ środkami komuni­
kacji miejskiej. Wprawdzie dłu­
gość linii komunikacyjnych wzro­
sła o 48,5 km, jednak w dalszym 
ciągu w godzinach szczytu panu­
je tłok zarówno w tramwajach jak 
i autobusach. Wpłynęło na to m. 
in. nieotrzymanie w terminie 
przewidzianych dostaw taboru. Za 
miast 65 wozów tramwajowych 
Poznań otrzymał tylko 45. Po wy­
cofaniu z obiegu starych, zniszczo 
nych wozów, liczba taboru zwięk 
szyła się w porównaniu z 1967 r. 
tylko o 15 wozów.

Znacznie lepsze efekty uzyskano 
w kapitalnych remontach dróg, 
oświetlenia i zieleni. Na ten cel 
wydano 128,6 min. zł, czyli prawie 
trzykrotnie więcej, niż zakładał 
plan (48,4 min. zł), Nie na wszyst­
kich jednak ulicach prace postę­
powały zgodnie z harmonogra­
mem. Opóźnienia powstały m. in. 
na trasie Roosevelta — Most Uni 
wersytecki.

Poznaniowi przybyło w ze­
szłym roku 10 237 izb miesz­
kalnych. Zadania wykonano

Równocześnie dzięki prawi­
dłowej konserwacji sieci ka­
blowej, znacznie zmalała licz 
ba uszkodzeń. Na podkreśle­
nie zasługuje występujący po 
raz pierwszy od kilku lat spa 
dek liczby uszkodzeń na li­
niach napowietrznych. Jest 
to wynik prowadzenia syste­
matycznych remontów, częścio 
wej likwidacji tego typu ka­
bli aparatów zespołowych 
1:10. W 1966 roku było ich po 
nad 200, natomiast obecnie tyl 
ko 81 z 462 abonentami.

Zadania na rok bieżący sa rów 
nież bardzo poważne. UTM po­
winien w tym roku przyłączyć 
do sieci 1475 nowych abonen­
tów, nie mówiąc już o dalszym 
poszerzeniu zakresu prac remon 
towo-konserwacyjnych itp. Du­
ża pomocą w realizacji tego 
planu będzie szeroko rozwinię 
te wśród załogi UTM współza­
wodnictwo. w którym bierze u- 
dział ponad 80 proc, pracowni­
ków. W poznańskim UTM Pra­
cuje 7 Brygad Pracy Socjali­
stycznej zaś dwie ubiegają się o 
to zaszczytne miano, (s) 

melodie in crudo; 13.40 „Tak by­
ło” — „Moje trzy dziesięciolecia” 
— fragm. pamiętnika Wł. Lulka; 
14.05 Konc. Ork. PR pod dyr. St. 
Rachonia: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 „W kręgu klasvevzmu”: 
17.15 Aud. snoł. pt. „Działacze 
snołeczni o swoiej pracy”; 17.25 
Sniewa Chór Stuligrosza: 17.40 
„Magazyn Studencki”: "17.55 Radio 
express: *8.05 Gra Zesnóf J. Mi­
liana; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19 Przegląd wydarzeń 
„Echo dnia”: 19.15 „Wieczór bez 
cudów” — magazyn lit.-muzycz­
ny: 21.30 Ciepło w Chabarowsku 
— reportaż A. i Ar. Fiedlerów: 
21.47 Alfabet ork. rozrywk.: 22.30 
Jeżyk angielski; 22.45 „Ze świa­
ta opery”: 23.15 Muz. tan.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6.20. 7.30. 
8.30, 9.30. 12.05 14, 16, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,6? MHz; 
17.05 Oiłodlibet — czyli co kto lu 
bj: 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 22 now.; 17.40 Przedstawiamy 
bułgarski jazz Focus 65: 18 Fks- 
nresem przez świat; 18.05 „Nie 
wyłączajcie deszczu” — and. roz 
rowkowa; 18.25 Dla ciehie. dla 
mnie, dla was: 19 Mała encyklo­
pedia wielkiego dramatu — T. 
Różewicz: 19.30 Pieśni Mikisa 
Tbeodorakisa: 19.50 Bach na wi­
brafonie — gra Claude Guilhot; 
20 Okienko lubelskich facecjonis 
łów: 20.20 Nowe, nowsze i nai- 
nowsze: 21 Wszystko o literatach 
— magazyn: 21.?« Rozszyfrowuje­
my niosenke: 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton: 21.50 
Onera W. A. Mozarta „Cosi fan 
tutte”; 22.08 Powieść w wydaniu 
dźw. „Generał jego królewskiej 
Mości” — ode. 10; 22.45 Niemen 
dla poliglotów: 23 „Perceyal” — 
opowieść starohretońska: 23.05 
Konc. tylko dla melomanów — 
Józef Havdn: Snnata nr 32: h-moll 
na fortepian; 23.50 Gra Janscy Ko 
rossy.

^lEWIŻJA
WTOREK: 9.20 — „Dzień dobry, 

to ja” — film fah. prod. radź.; 
10.55—11.30 — Jeżyk polski (kl. 
XI) — Fryderyk Durrenmatt: „Sę- 

zatem w 92,2 proc. Zaległości 
powstały m. in. na budowie 
osiedla Winogrady. Natomiast 
lepiej przebiegały kapitalne 
remonty domów mieszkalnych. 
Plan został zrealizowany w 
108 proc. Dodatkowo wyremon 
towano około 50 obiektów.

W 1968 r. 44.3 proc, wszystkich 
dzieci w wieku od 3 do 7 lat obję 
to wychowaniem przedszkolnym. 
Zmniejszyła się liczba uczniów w 
szkołach podstawowych. W 1967 r. 
na izbę przypadało 57 uczniów, a 
w zeszłym roku — 54. Wzrost 
liczby uczniów nastąpił jednak 
w liceach ogólnokształcących z 
43 w 1967 (na 1 izbę) do 45 w 1968 
roku. Na planowanych 40 500 ucz­
niów w szkołach zawodowych 
liczba ta wynosiła 41 000.

Nie przebiegały też planowo za­
dania inwestycyjne w zakresie 
służby zdrowia. Opóźnienia pow­
stały przy budowie szpitala przy 
ul, Lutyckiej i Zakładu Szkolenia 
Inwalidów. Budowa tego ostatnie 
go obiektu opóźniona jest o ok. 5 
miesięcy. Pomyślnie natomiast 
kontynuowane hyły prace przy 
budowie Zakładu dla Przewlekle 
Chorych. Dzięki temu obiekt ten 
będzie oddany do użytku przed 
terminem. Dużą troskę wykazano 
przy prowadzeniu kapitalnych re­
montów placówek służhy zdrowia. 
Na ten cel wydano 20,1 min. zł, 
zamiast planowanych 10,6 min. zł.

Plan inwestycyjny Prezy­
dium RN Poznania również 
nie w pełni był wykonany. Na 
ten cel przewidziano 458 min. 
zł, w tym na roboty budowla­
no-montażowe 334,5 min. zł. 
Zamierzenia zrealizowano w 
96,1 proc. Podstawową tego 
przyczyną były braki w zatrud 
nieniu oraz materiałowe. Brak 
funduszu deglomeracyjnego 
dla Poznania spowodował, że 
i w tym zakresie nie wykona­
no "wszystkich projektowa­
nych zadań. Spośród przedsię­
biorstw przeznaczonych do 
deglomeracji zlikwidowano 
działalność Poznańskiej Wy­
twórni Win Przemysłu Tere­
nowego. Pomieszczenia po 
tym zakładzie otrzymały Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Spirytusowego. Natomiast Fa­
brykę Galanterii Metalowej 
Przemysłu Gumowego prze­
niesiono do Środy.

Tegoroczny zatem plan go­
spodarczy Poznania powięk­
szył się chyba o te zadania, 
które nie doczekały się reali­
zacji w zeszłym roku. Miejmy 
nadzieję, że przy zwiększonym 
wysiłku wszystkie zamierze­
nia bę^lą w tym roku wykona­
ne. (c)

Na Nowym Mieście

Dobre wyniki pracy TPPR
Wczoraj odbyła się na Nowym Mieście Konferencja 

Sprawozdawczo-Wyborcza Zarządu Dzielnicowego TPPR.
Zarząd TPPR dzielnicy No­

we Miasto może się poszczy­
cić dużymi osiągnięciami w 
realizacji swego planu doty­
czącego propagandy przyjaź­
ni polsko-radzieckiej. W mi­
nionej kadencji Zarzad Dziel 
nicowy, Koła Zakładowe, 
Szkolne i członkostwa zbio-

dzia i jego kat”; 12.45—13.20 — 
Przysposobienie rolnicze: „Przy­
czyny i sposoby zapobiegania za­
chwaszczaniu gleb”: 14.55 — Przy 
sposobienie rolnicze (powt.); 15.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka I rok: „Zastosowanie całki w 
fizvce” — część Ti TT: 16.35 — 
Dziennik: 16.45 — Film krótkometr.: 
17 — TV Ekran Młodych: 19 — 
„Gawędy o wsnółczesności” — 
nrzed kamerami urof. dr K. Grzy­
bowski: 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Paragraf 139” — no 
wela filmowa nrod. frane.: 20.30 
— „Wieczór w Turosrowie” — re 
nortaż filmowy z cyklu: „Profile 
kultury”; 21 — 10 minut recenzji: 
21.15 — „Dzień dobrv. to ja” — 
film fab. nrod. radź.; 22.45 — 
Dziennik; 23.05—0.10 — Politech­
nika TV (powt.).

ŚRODA: 9.25 — „Ich troje” — 
film fabularny prod. NRD; 10.55— 
11.25 — Prneram dla szkół — Che­
mia kl. VIII — „Szkło”: 15 — Ma- 
tematvka w szkole — „Jednokład- 
ność i podobieństwo” — cz. I: 16.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka — kurs przygotowawczy — 
Wzorv trvgopometryczne” — cz. 
T i TT: 16.35 — Dziennik: 16.45 — 
Dla młodych widzów — „Zrób to 
sam”: 17 — Dla dzieci — J. Wil- 
kowski — „Uli teoria snów” z 
cvklu — „Ula i świat” — reżyse­
ria _ b, Rudkowski — (powt.): 
17.25 — ..Dwie fabryki” — rep fil 
mowy TV Moskiewskiej i TV War 
szawskiej: 17.55 — „Młodości — ty 
nad poziomv.„”: 18.10 — Koncert 
Zespołu Pieśni i Tańca Akademii 
Górniczo-Hutniczej z ok. 50-leeia 
powstania Akademii; 18.50 — „Zza 
siódmei miedzy”: 19.20 — Dobra­
noc i dziennik: 20.00 — „Studio 63” 
— Juliusz Słowacki, — „Beniow­
ski”. Scenariusz i reżyseria "A. Ha 
nnszkiewicz — wznowienie: 20.55 — 
„Światowid”: 21.25 — PKF: 21.35 — 
„Ja jestem twoja” — czyli śpie­
wa Irena Santor — (film produk­
cji TV polskiej): 22.05 — „Wenus 
z Ule” — polski film TV z cyklu 
— „Opowieści niezwykłe”; 22.30 — 
Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

W mieście trwają przygotowania do uroczystych obcho­
dów Święta 1 Maja. Na głównych ulicach pojawiły się już 
sztandary i dekoracje. Budynki zakładów pracy, instytucji 
i szkół przybrano sztandarami i transparentami. Dekora­
cje otrzymały także witryny sklepowe. Miasto przybrało 
zatem świąteczny wygląd.

Od kilku dni z okazji zbli­
żającego się 1 Maja, odbywa­
ją się także w zakładach pra­
cy okolicznościowe akademie. 
W przeddzień Święta odbędą 
się także w różnych punktach 
miasta imprezy. 30 bm. np. 
na Wildzie w Parku na Lę­
gach Dębińskich trwać będzie 
koncert od godz. 16 do godz. 
18. W godzinach późniejszych 
odbędzie się tu zabawą. Zes­
poły szkolne wystąpią, także

Trwa sprawdzanie 
spisów wyborców

Od niedzieli, 27 bm. we 
wszystkich lokalach Obwo­
dowych Komisji Wybor­
czych w naszym mieście 
wyłożone są do publicznego 
wglądu spisy wyborców. 
Chodzi o to, aby każdy z wy 
borców mógł sprawdzić — 
jeszcze przed wyborami — 
czy jego nazwisko figuruje 
w spisie. Obwodowe Komi­
sje Wyborcze pełnić będą 
dyżury do 12 maja br. co- ; 
dziennie (oprócz 1 maja) w 
godzinach od 14 do 19 i nie 

; dziele w godzinach od 9 do 
I 14- 
i W minioną niedzielę spo J 
j ro mieszkańców dokonało ; 
ii już sprawdzenia spisów. O- i 
p gółem Obwodowe Komisje |! 
/ Wyborcze odwiedziło prze- j! 
! szło 11 000 osób, z tego naj- j 
i! więcej na Grunwaldzie — i| 

] 3 749 oraz na Jeżycach — r 
2 529.

Komisja Wyborcza m. Po ; 
znania apeluje do wybór- i 
ców by nie odkładać tego | 
obywatelskiego obowiązku 
na ostatnie dni. Dyżury | 
Obwodowych Komisji Wy- I 
borczych są wygodne, tak ' 
że można wracając z pracy j 

i sprawdzić spisy. Wystarczy , 
i zresztą, jak w imieniu ca- I 
| łej rodziny uprawnionej do ! 
i głosowania, dokona tego je- i 
h1 den z jej członków. Przypo ; 
p minamy także, że należy z i 
i! sobą zabrać dowód osobis- i 
ji ty. (a) | 

rowego organizowały liczne 
akademie, koncerty i wieczór 
nice, a także cykle odczytów 
i pogadanek popularyzują­
cych osiągnięcia w ZSRR. W 
tej propagandzie wyróżniają 
się szczególnie koła zakłado­
we i szkolne.

Dzielnica Nowe Miasto 0- 
tacza też stałą opieką cmen­
tarz na Miłostowie i na Cyta­
deli. W Parku Przyjaźni i 
Braterstwa Broni na Cytadeli 
nrzepracowano społecznie 
21.740 godzin.

W imieniu Zarzadu Woje­
wódzkiego i Miejskiego TPPR 
— za dotychczasowe osiąg­
nięcia w szerzeniu przyjaźni 
i wiedzy o Kraju Rad — po­
dziękował przewodniczący 
ZW TPPR, przewodniczący 
RN Poznania oraz członek E- 
gzekutywy KW PZPR — 
T. Kusiak.

W uznaniu zasług ZM TPPR i 
Komitet Budowy Parku Przyjaź­
ni przyznały Zarządowi Dzielni­
cowemu TPPR „Medal Budowni­
czych Parku”. Prezydium RN Po 
znania przyznało zaś Honorowe 
Odznaki miasta Poznania dotyeh 
czasowemu przewodniczącemu 
ZD TPPR — B. Nowakowi, pra­
cownikowi zakładów „Stomil” — 
E. Kaczmarkowi i nauczycielce 
Szkoły Podstawowej nr 63 — 
K. Piątkowskiej - Kasperek. Po­
nadto wręczonó dyplom uznania 
za dotychczasowa pracę w To­
warzystwie: Szkole Podstawowej 
nr 63. Hucie Szkła „Antoninek”, 
Spółdzielni Pracy im. F. Dzier­
żyńskiego oraz redakcji „Życic 
Pometu”. Dyplomy otrzymali też; 
L. Olejnik. J. Kucharski. A. Ku- 
berko, B. Rothe i B. Zając.

Wybrano także nowe wła­
dze Zarzadu. Przewodniczą­
cym został ponownie B. No­
wak.

Na konferencji obecni byli 
również: I sekretarz KD
PZPR — K. Buchert oraz 
przedstawiciele organizacji 
politycznych, snołecznych i 
gospodarczych dzielnicy No­
we Miasto, (wn)

30 bm. w godz. od 16 do godz. 
19 na boisku Szkoły Podsta­
wowej nr 50 przy ul. Łozowej. 
Wieczorem wyświetlony tu bę 
dzie film. W czwartek na Wił 
dzie imprezy odbędą się w O- 
grodzie Jordanowskim przy 
ul. Bema, w Parku na Lę­
gach Dębińskich i na placu 
zabaw i gier przy ul. Czesła­
wa.

Podobnie bogaty program 
przygotowały inne dzielnice 
w naszym mieście. Koncertu 
będzie można posłuchać 1 ma 
ja na Cytadeli (Łąka Ludo­
wa), a zobaczyć zespoły ama­
torskie w Naramowicach 
(amfiteatr PGR). Na Nowym 
Mieście zorganizowane będą 
w czwartek m. in. imprezy 
sportowe dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich. Od 
będą się one na boiskach: 
przy ul. Gdańskiej i Pstrow­
skiego. Ponadto w tej dziel­
nicy będzie można zabawić 
się lub posłuchać koncertu 
m. in. w Parku Tysiąclecia i 
Kobylempolu. (a)

Niedziela czynu 
młodzieżowego

Na apel Ogólnopolskiego 
Komitetu Współpracy Organi 
zacji Młodzieżowych, mło­
dzież naszego miasta odpo­
wiedziała licznym udziałem 
w pracach społecznych zorga 
nizowanych w minioną nie­
dzielę dla uczczenia 25-lecia 
PRL, a pod hasłem: „Czyn 
społeczny młodego wyborcy*’. 
W pracach wzięło udział bli­
sko 60 tys. młodych, zrzeszo­
nych w różnych organiza­
cjach politycznych i społecz­
nych — ZMS, ZMW, ZHP, 
ZSP i wojsko.

Już o godz. 8 rano 1.960 
ZMS-owców rozpoczęło pracę 
w Parku na Łęgach Dębiń­
skich oraz na placach zabaw 
dzielnicy Wilda. Przy budo­
wie basenów pływackich w 
Parku Kasprowicza na Grun 
waldzie pracowało 2.370 osób. 
Największy front robót czy­
nu społecznego znajdował się 
na Starym Mieście. Pracowa­
ło tu 2.000 ZMS-owców.

Ogólnie w całym mieście 
pracowało 8.600 ZMS-owców, 
w tym 540 studentów człon­
ków tej organizacji. A w ca­
łym województwie było ich 
około 38 tys. Łącznie młodzież 
ZMS przepracowała 130 tys. 
roboczogodzin.

Również liczną grupę odde 
legowało Zrzeszenie Studen­
tów Polskich: w Parku Łubu 
skim pracowało 300 studen­
tów WSE, w Parku 1000-lecia 
i na Malcie — 400 studentów 
PP, w Parkach Kasprowicza 
i Kasprzaka — 400 studentów 
z AM i WSWF. Najliczniejszą 
grupę tworzyli studenci WSR 
— 500 osób. Pracowali oni w 
Parku Sołackim, na Cytadeli 
i przy budowie nowego ZOO. 
Razem we wczorajszych czy­
nach społecznych wzięło u- 
dział 1.700 ZSP-owców. (wn)

Halina W. Kostrzyn — Zakład 
Farbiarski w Poznaniu, ul. Sokoła 
2/ farbuje swetry na różne kolory.

(1013)

INFORMUJEMY
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Grunwald” zawiadamia, że zebra 
nia informacyjne dla członków 
oczekujących odbędą się w sali 
WSE, uL Marchlewskiego 146/150. 
II ptr. o godz. 17 — dzisiaj dla 
członków przyjętych do 31 XII 
1966 (w tym posiadających wstęp­
ny przydział do bloków przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich i Ur­
banowskiej) oraz 30 bm. — dla 
członków przyjętych od 1 I. 1067 
do 31. XII. 1968.

Zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze członków Pracowniczego Ogr° 
du Działkowego „Bielniki” odbę­
dzie się dzisia j o godz. 18 w świet­
licy ZNTK, ul. Robocza 4.

Walne zebranie członków Zrze­
szenia Administratorów Domów 
z Poznania odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w sz.kole przy ul. Ber- 
wińskiego.

Zebranie plenarne członków 
Oddziału ZBoWiD Stare Miasto 
odbędzie się dzisiaj o godz. U 
szkole przy ul. Powstańców Wiel­
kopolskich.

Zarzad ZBoWiD — Koło Koleja­
rzy prosi członków o przybycie 
1 maja o godz. 8.45 do sekretaria­
tu na Dworcu Letnim celem d- 
działu w pochodzie 1-Majowyim
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